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POGODA
Dzisiaj częściowo słonecznie, 

temperatura do 65 stopni F (18 C), 
wiatry z kierunków południowo- 
zachodnich z prędkością do 25 mil 
na godzinę (40 km na godz.).

Jutro słonecznie, temperatura 
do 55 stopni F (13C).

Wschód słońca o godzinie 6:25 
rano, zachód o godz. 4:43 wiecz.

. KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 3 li­

stopada — Huberta, Sylwii.
Jutro wtorek, 4 listopada 

— Karola.
Pojutrze środa, 5 listo­

pada — Zachariasza, Elżbie­
ty-

W-.’

PRZEJĄŁ ZAKŁADNIKÓWRZĄD
Pozorny Sukces Czy Pułapka?

Honecker

Walki o Władzę

na

się do zwrotu osobistej fortuny 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Bagdad. (UPI) — Irański minister 
przemysłu naftowego Mohammed Ja­
wad Baqir Tunguyan, jego zastępca 
i czterech dygnitarzy ministerialnych 
dostało się do niewoli wojsk irackich.

Radio teherańśkie, które wczoraj 
wiadomość tę podało, twierdzi, że 
minister i towarzyszące mu osoby 
“zostały uprowadzone w sprzeczno­
ści z prawami międzynarodowymi” 
i domaga się zwolnienia przez Irak 
“wszystkich cywilnych jeńców wojen­
nych”.

Wcześniejsze komunikaty mówiły, 
że minister i jego świta dostali się 
w zasadzkę, zorganizowaną przez spe­
cjalny patrol, a następnie odwiezieni 
zostali do Bagdadu.

Stało się to w czasie, gdy cała 
grupa “jechała boczną drogą w rejo­
nie otoczonego Abadanu, aby zachę­
cać i dowodzić dzielnymi robotnika­
mi, którzy bronili instalacji nafto­
wych w czasie ataku” — informuje 
radio Teheran. Informacja ta nie 
wskazuje na “cywilną” rolę jeńca, 
który został ministrem przemysłu 
naftowego miesiąc temu, z nomina­
cji nowego premiera Mohammeda 
Ali Rajai.

Pomimo wszystkich niepowodzeń — 
Iran nie skłania się do rokowań. W 
najnowszym oświadczeniu — irańskie 
ministerstwo spraw zagranicznych 

• głosi, że Iran będzie walczył aż do 
chwili wycofania się Iraku.

“Ta wojna narzucona nam przez 
Irak, będzie kontynuowana do mo­
mentu, w którym agresja zostanie 
całkowicie wyeliminowana . . . Ro­
kowania nie leżą w interesie ani na­
rodu irańskiego ani irackiego — wróg 
musi być pokonany’* — głosi mini­
sterstwo, wzywając równocześnie 
przedstawicieli zagranicy, aby przy­
byli i zobaczyli domy, szpitale i szko­
ły atakowane przez Irakczyków.

Komunikaty wojenne obu stron wy­
pełniają informacje o własnych suk­
cesach, co nie zasługuje na powta­
rzanie.

Ujęto Gang 
Waluciarzy

Warszawa (UPI) — Reżym war­
szawski, po 12-godzinnych rokowa­
niach z przywódcami koalicji robot­
niczej “Solidarność”, zdecydował anu­
lowanie kontrowersyjnej decyzji war­
szawskiego Sądu Okręgowego i w prak­
tyce przyjął wszystkie warunki, wy­
suwane przez robotników.

Anulowana decyzja sądowa będzie 
uzgodniona w redakcji zmodyfikowa­
nej, a wprowadzone jednostronnie 
przez Sąd zmiany w statucie “Soli­
darności” nie będą brane pod uwagę. 
Te jednostronne zmiany przywódcy 
robotników uważali za pogwałcenie 
porozumienia gdańskiego z 31 sier­
pnia.

Obrady, prowadzone w gmachu Pre­
zydium Rady Ministrów, podobno 
przebiegały “bardziej łagodnie, niż 
przewidywano”. Wśród koncesji 
przyznanych “Solidarności” jest pra­
wo korzystania z telewizji i radia i 
wygłaszanie za pośrednictwem tych 
środków masowego przekazu niecen- 
żurowanych 15-minutowych oświad­
czeń i komunikatów.

Ponadto reżym Józefa Pińkow- 
skiego udzielił zgody “Solidarności” 

wydawanie tygodnika oraz publi- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej);

Irański 
Minister 

w Niewoli

Spod Kontroli 
“Studentów- 
Rewolucjonistów”
Prez. Carter Wyraża 
Nadzieję Na Szybki 
Powrót Amerykanów
Washington. (UPI) — W związku 

z najświeższymi wiadomościami z 
Iranu prez. Carter zrezygnował z po­
dróży kampanijnych w Illinois, Mi­
chigan i Pennsylvanii i powrócił do 
Washingtonu w niedzielę rano.

Większość wczorajszego dnia prezy­
dent spędził na rozmowach z dorad­
cami w sprawie warunków postawio­
nych przez Iran w zamian za uwol­
nienie zakładników.

W krótkim wywiadzie telewizyjnym 
prez. Carter wyraził optymizm, że 
cała operacja zostanie przeprowadzo­
na w sposób nie godzący w honor 
Stanów Zjednoczonych.

Tymczasem sekretarz prasowy Bia­
łego Domu, Jody Powell ostrzegł przed 
zbyt pochopnym oświadczeniami w 
tej sprawie mówiąc, że nie wiadomo 
jeszcze kiedy zakładnicy będą mogli 
przybyć do kraju i podkreślając, że 
najprawdopodobniej nie dojdzie do te­
go przed wyborami.

Sekretarz Dept. Stanu Edmund Mu- 
skie powiedział natomiast, że warun­
ki postawione przez Iran mogą stano­
wić podstawę do wielu prawnych nie­
porozumień, zwłaszcza te, które odno­
szą

Pies
z Przewodnikiem

(UPI) — Najsłynniejszy brytyj­
ski pies, przewodnik niewidomych, 
czarny labrador Emma, oślepł na 
stare psie lata i obecnie sam otrzy­
mał psa-przewodnika, który wy­
prowadza go na ulice.

Emma została wsławiona książ­
ką pt. “Emma i ja,” napisaną 
przez jej niewidomą panią — 34- 
letnią Sheilę Hocken.

Przewodnikiem Emmy jest rów­
nież czarny labrador Bracken, któ­
ry niewidomą sukę wyprowadza 
na spacery... na smyczy.

naty i kule z karabinów maszynowych. 
Podłożona przez lewicowców bomba 
położyła w gruzach budynek Izby 
Handlowej w San Salwadorze.

Tymczasem w całym kraju policja 
ciągle natrafia na dziesiątki zwłok 
osób barbarzyńsko torturowanych i 
później zabijanych przez organizacje 
prawicowe.

Prezydent Panamy Aristides Royo 
wezwał członków OAS do udzielenia 
pomocy Salwadorowi w walce z “okru­
cieństwem prawicowych terrory^ 
stów”. Salwadorscy lewicowcy usiłują 
nakłonić Panamę do udzielenia im 
pomocy militarnej i moralnej. Rząd 
tego kraju zaopatrywał “Sandinista” 
podczas wojny domowej w Nikaragui, 
która zakończyła się usunięciem dyk­
tatora Anastasio Somozy.

Badanie Opinii
Dublin (UPI) — Badanie opinii pu­

blicznej wykazało, że 80 procent apte­
karzy w Republice Irlandzkiej nie 
będzie sprzedawało środków anty­
koncepcyjnych', a “setki lekarzy” od­
mawiać będzie wystawiania recept na 
te środki.

Sondaż opinii przeprowadzony zo­
stał w związku z dyskutowaną w Par­
lamencie nową ustawą — New Family 
Planning Act — która ma zalegalizo­
wać sprzedaż tych środków.

KRAKÓW. — W rocznicę pielgrzymki Jana Pawła II do Polski 
na dziedzińcu Pałacu Arcybiskupów ustawiono brązowy posąg 
Papieża. Twórcą rzeźby jest T. Senci Croci — Rzymianka, 
która ofiarowała ją Ójcu św.

Dostrzegł 
Upiora Wojny 

Berlin Wschodni (NYT) — Podczas 
gdy w stosunkach międzynarodo­
wych utrzymuje się stan napięcia, 
wywołanego wypadkami w Polsce, 
rozwojem sytuacji w Afganistanie i 
wojną iracko-irańską — posłuszny 
fagas Moskwy, przywódca komuni­
stów wschodnio-niemieckich Erich 
Honecker dostrzegł upiora nowej 
wojny europejskiej i oskarżył Zachód 
o planowanie ataku na komunizm.

“W żadnym momencie dziejów nie 
dopuścimy do tego, aby wrogowie 
socjalizmu byli od nas silniejsi. Jeżeli 
zechcną rozpocząć wojnę w Europie 
przeciwko socjalizmowi, doznają po­
rażki zadanej im przez bojową siłę 
Związku Sowieckiego i innych 
armii Paktu Warszawskiego” — 
mówił Honecker na przyjęciu wyda­
nym z okazji ceremonii dyplomowej 
we wschodnich-niemieckiej i sowie­
ckiej Akademii Wojskowej.

Jest to już trzecie w ciągu ostat­
nich dwóch tygodni wojenne ostrzeże­
nia Honeckera. Na warszawskiej kon­
ferencji ministrów państw Paktu 
Warszawskiego zarzucił on Stanom 
Zjednoczonym i Niemieckiej Republi­
ce Federalnej odejście od detenty i 
nastawienie się na konfrontację oraz 
mieszanie się do spraw Bliskiego 
i Środkowego Wschodu, Europy i re­
jonu Karaibów.

Nieco później, w przemówieniu do 
działaczy partyjnych, Honecker 
oskarżył Zachód o próby infiltracji 
w Polsce i pomaganie elementom 
kontr-rewolucyjnym w ich dążeniu do

Warszawa (ND) — W Warszawie 
prowadzonę jest śledztwo w sprawie 
nielegalnego obrotu dewizami i zło­
tem. Podejrzanych jest 17 osób, spo­
śród których 5 aresztowano. Znajdują 
się wśród nich: właściciel prywatne­
go zakładu gastronomicznego, pry­
watni jubilerzy i taksówkarze, renciści 
i emeryci, a także osoby, które nigdy 
nie pracowały.

Jak wynika z dótyczczasowych usta­
leń śledztwa, dokonali oni od 1977 r. 
nielegalnego obrotu przede wszystkim 
sztabkami złota próby 999,9, złotymi 
monetami oraz zagranicznymi środ­
kami płatniczymi łącznej wartości od 
30 do 40 min zł. Terenem ich działal­
ności było przede wszystkim woj. 
warszawskie.

Podczas przeszukiwania ich miesz­
kań znaleziono złote sztabki i monety 
wartości ponad 13 min zł, jak też 
biżuterię wartości ok. 4,5 min zł, 
w tym nieoprawione brylanty, wyce­
nione na ponad 1 min zł wartości.

W trakcie rewizji mieszkania jed­
nego z waluciarzy, który pełnił jedną 
z głównych ról w gangu znaleziono 
np. brylanty w skrytce umieszczonej 
w żyrandolu; złotówki pod dywanem, 
a część biżuterii znajdowała się w słoi­
kach po dżemie lub też zaszyta została 
w zasłonach. W piwnicy znaleziono 
zakopane 4 kg złota w sztabkach 
monetach.

J. Jackson Podejrzany 
o Nielegalne Powiązania 

z Arabami
Washington (UPI) — Jesse Jack­

son, przywódca murzyńskiej organi­
zacji społecznej “Operation PUSH” 
zbstał wezwany przez Dept. Sprawie­
dliwości do złożenia zeznań w sprawie 
swoich powiązań z Arabami.

Ten sam oddział departamentu, 
który rozpoczął śledztwo przeciwko 
Billy Carterowi, sporządził raport 
sugerujący, że Jackson usiłował zaku­
pić podczas ubiegłorocznej podróży 
do krajów arabskich ropę naftową i 
przyjął od Libijczyków pieniądze.

Aby uniknąć oskarżenia o nielegal­
ną działalność, Jackson będzie mu- 
siał zarejestrować się jako agent 
obcego państwa. Przywódca “PUSH” 
bierze aktywny udział w kampanii 
wyborczej na rzecz prez. Cartera.

Okrutne Wyczyny Trójki 
Zwyrodniałych Nastolatków

Nowy York. (UPI) — Troje nasto­
latków zostało aresztowanych za 
znęcanie się i okradanie emerytów 
wracających z niedzielnych nabo­
żeństw do domów.

Napastnicy, 16-letni Gamet Watson, 
15-letni Michael Campbell i 17-letnia 
Gloria Gilchrist, która jest w siódmym 
miesiącu ciąży, podążali za osobami 
upatrzonymi pod kościołem i prze­
mocą wdzierali się do ich mieszkań.

Tam żądali wydania pieniędzy i 
wartościowych przedmiotów, bijąc 
swoje ofiary i torturując. W jednym 
przypadku zwyrodnialcy przywiązali 
79-letnią kobietę do krzesła i podpalili 
sznur. W innym, jeden z chłopców 
zgwałcił niemal 80-letnią staruszkę.

Wszystkie napady miały miejsce 
w parafii St. Nicholas w dzielnicy 
Bronx.

Nadzieje i Giełda
Londyn (UPI) — Nadzieje na rychłe 

zwolnienie przez Iran zakładników 
amerykańskich odbiły się na giełdach 
zwyżką kursu dolara. Wzrosła także 
cena złota — o $4.00 na uncji w Zu- 
richu, o $5.25 w Londynie.

W Ugodzie 
“Solidarności” 
z Reżymem
Kontrowersyjna 
Decyzja Sądu 
Została Anulowana

Mafia Walczy 
o Kontrolę 

Nad Atlantic City
Filadelfia (UPI) — Policja utrzy­

muje, że śmierć Franka Sindone, po­
dobnie jak bosa mafii Angelo Bruno 
i innych gansterów była wynikiem 
walk między filadelfijskim a nowo­
jorskimi “rodzinami” o kontrolę nad 
Atlantic City.

Zwłoki 52-letniego Sindone, bliskie­
go współpracownika Bruno, znalezio­
no w ub. czwartek, w plastikowym 
worku porzuconym na tyłach centrum 
handlowego w południowej części 
Filadelfii. Ręce i nogi były związa­
ne z tyłu, na ciele odkryto ślady po 
kulach karabinowych.

Policja, w oparciu o dowody, od­
rzuciła początkowe przypuszczenia, 
że w mieście trwa walka między 
lokalnymi gangsterami o władzę po 
zabitym 21 marca Franku Bruno. 
Okazało się bowiem, że to mafia no­
wojorska stara się o przejęcie kon­
troli nad tamtejszymi kasynami gry, 
prostytutkami, nielegalnymi usługa­
mi i dochodami czerpanymi od za­
straszanych przez mafię biznesma- 
nówzajej “opiekę.”

Sindone został najprawdopodobniej 
zastrzelony przez szwadron śmierci 
tzw. “K-company,” który wykonuje 
wyroki mafii. Zabity miał wkrótce 
stawić się przed sądem aby złożyć 
zeznania w sprawie niewyjaśnionej 
śmierci F. Bruno. W miesiąc po jego 
“egzekucji” czterech innych najbar­
dziej związanych z nim gangsterów 
zginęło.

Zwłoki 67-letniego Antonio “Tony 
Bananas” Caponigro i 64-letniego 
Alfreda Salemo znaleziono w Nowym 
Yorku, a 70-letni Johna “Johnny 
Keys” Simone w Staten Island, we 
wrześniu. John Stanfa, który w dniu 
śmierci Bruno z.aginął bez wieści, też 
najprawdopodobniej nie żyje.

NieUstają
San Salwador, Salwador (UPI) —

Lewicowcy salwadorscy porwali biz- 
Ben-Eliezei\ 'gubernator” wojskowy z

okupowanej przez Izrael Przedjorda- 
nii, zwrócił się z pisemnym oświad­
czeniem do izraelskiego Sądu Naj­
wyższego, który rozpatruje apelacyj­
ną sprawę dwóch arabskich mayorów 
skazanych w trybie administracyj­
nym na deportację, wzywając Sąd do 
odrzucenia tej apelacji i dowodząc, że 
pozostawienie apelujących w Przed- 
jordanii zagrażać będzie bezpieczeń­
stwu państwa izraelskiego.

Chodzi w tym wypadku o sprawę 
Fahda Kawasme, mayora Hebronu, 
i Mohammeda Milhema, mayora 
Halhoulu.

Gen. Ben-Eliezer wydał nakaz de­
portowania wyżej wymienionych w 
dniu 2 maja, w kilka godzin po ter­
rorystycznym ataku, który przyniósł 
śmierć 6 Izraelczykom i poranienie 
16 innym. Mayorzy zostali wówczas 
oskarżeni o podsycanie wrogich Izra­
elowi nastrojów i pośpiesznie deporto­
wani do Libanu.

Adwokat broniący ich sprawy — 
Felicia Langer zdołała doprowadzić 
do ponownego jej rozpatrzenia przez 
wszystkie instancje, z Sądem Naj­
wyższym włącznie. Obronę swoją 
oparła ona na stwierdzeniu, że de­
portacja sprzeczna jest z jordańską 
konstytucją, która nadal obowiązuje 
na terytoriach jordańskich, zajętych 
przez Izrael w wyniku wojny w 1967 
roku.

Równocześnie wczoraj rząd izrael­
ski ustanowił dwa nowe osiedla izra­
elskie na spornym terytorium. Utwo­
rzenie ich jest zgodne z planem Świa­
towej Organizacji Syjonistycznej, 
która arabskie miasta Jericho i Nablus 
pragnie otoczyć osiedlami żydow­
skimi.

Napady w Moskwie
Moskwa (NYT) — Dwie studentki 

amerykańskie, studiujące język ro­
syjski w ZSRR w ramach wymiany 
kulturalnej, zostały napadnięte na 
ulicy w Moskwie, a trzecia studentka 
— w domu akademickim.

Studentki złożyły odpowiednie mel­
dunki w ambasadzie USA, która z 
kolei zrobiła odpowiednie doniesienie 
do władz sowieckich.

konań i usiłowali dokonać zamachu 
na prezesa sądu najwyższego. Sze-' 
ściu lewicowców zatrzymało na ulicy 
jadącego samochodem 36-letniego 
Herberta Zometa i zmusiło go do od­
dania się w ich ręce. Dotychczas nie 
wiadomo, gdzie ten właściciel łań­
cucha stacji samochodowych prze­
bywa. Rodzina porwanego nie otrzy­
mała jeszcze żadnego zawiadomienia 
o jego losach ani żądań o okup.

Inna grupa uzbrojonych lewicow­
ców wdarła się do budynku sądu naj­
wyższego z okrzykiem na ustach: 
“bądźcie gotowi, godzina powstania 
wybiła”. Prezes sądu Miguel Gra­
nillo przebywał w tym czasie w swoim 
gabinecie. Ciężko uzbrojona straż usu­
nęła napastników z budynku.

Tego samego dnia trzy stacje poli­
cyjne zostały zniszczone przez gra- Obaienia reżymu komunistycznego. 

W ostatnim swoim ataku wprost wy­
stąpił z wizją wojny powszechnej w 
Europie.

Analitycy zachodni są zdania, że o 
wystąpieniach Honeckera zdecydo­
wały głównie wypadki w Polsce i 
jego zaniepokojenie, że jakakolwiek 
akcja sowiecka przeciwko Polsce 
może wywołać reperkusje ze strony 
Zachodu.

Honecker nie wspomniał ani sło­
wem, że do ochłodzenia stosunków 
NRD-NRF przyczyniły się haracze 
nałożone przez komunistów wscho­
dnio-niemieckich na tutystów,

Porachunki Lewicy
Tokio (ST) — Członkowie działają­

cego w podziemiu japońskiego ugru­
powania lewicowego Chulaku na- 
padli z zasadzki na członków konku­
rencyjnego ugrupowania Kakumaru 
(Rewolucjonistów Marksistów) i pię­
ciu rywali zatłukli na śmierć żelaz 
nymi rurami. Zbrodnia została doko­
nana w spokojnej dzielnicy rezyden- 
cyjnej.

Porachunki tych dwóch ugrupowań 
lewicowych mają długą, 11-letnią hi­
storię, ale wyczyn ostatni był naj­
bardziej krwawy i policja wyraża1 
obawę, że spowoduje on odwet, a 
w konsekwencji — dalsze zaburzenia.

Mayorow
Jerozolima (UPI) — Gen. Binyamin

Generał
Boi Się Dwóch w Salwadorze

ł
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Amerykańskie Dziedzictwo Etniczne 
Odczyty, Dyskusje, Pokazy Filmowe 

W Ramach Programu Biblioteki Publicznej
Chicagoska biblioteka publiczna w 

ramach specjalnej serii programów 
dokształcających i popularno-nauko­
wych na temat amerykańskiego dzie­
dzictwa etnicznego zaplanowała cały 
szereg odczytów, dyskusji i pokazów 
filmowych na temat Polonii Amery­
kańskiej.

Poniżej podajemy kalendarzyk tych 
imprez, które odbywać się będą w 
oddziale biblioteki znajdującym się 
w dzielnicy Brighton Park przy 4314 S. 
Archer Ave. Wszystkie poniżej wy­
mienione imprezy odbywają się w 
soboty w godzinach od 1:30 do 3:30 
po południu, za wyjątkiem pokazu 
filmu “Wesele”, który odbędzie się 
6 grudnia w godz. od 1:30 do 4:00 po poł.

Sobota, 8 listopada — “Amerykanie 
polskiego pochodzenia w zwierciadle 
literatury” — odczyt wygłoszony przez 
prof. Thomasa Napiókowskiego z 
Univ, of Colorado.

Sobota, 15 listopada — “Czytanie 
i pisanie w społeczeństwie imigran­

tów polskich” — odczyt wygłoszony 
przez Josefa Bartona. •

Sobota, 22 listopada — “Nowy ro­
dzaj polskiego nacjonalizmu — czyta­
jąc Mickiewicza, Sienkiewicza i Rey­
monta w Ameryce” — odczyt Mary 
Cygan.

Sobota, 29 listopada — “Chłop i 
poeta — Julian Przyboś”, odczyt prof.. 
Tymoteusz Karpowicz, UICC.

Sobota, 6 grudnia — Film Andrzeja 
Wajdy “Wesele” (o pół godziny dłu­
żej, tj.do4:00 po poł.).

Sobota, 13 grudnia — Tradycje te­
atru polsko-amerykańskiego: wspo­
mnienia polonijnych aktorów.

Sobota, 20 grudnia — “Wieczór opo­
wiadań Daniela Michalskiego”, wie­
czór literacki z udziałem autora.

Polecamy te odczyty, mając na­
dzieję, że duża frekwencja zachęci 
organizatorów do częstszego przygo­
towywania programów mających na 
celu zapoznanie szerszego społeczeń­
stwa amerykańskiego ze sprawami 
polskiej grupy etnicznej.

NAJLEPSZY

EDWIN M. BERMAN

Okazuje się, że powtarzana od 75 lat 
legenda o olbrzymich skarbach cara 
Mikołaja II, które zostały zatopione 
w czasie walki o morze Japońskie 
w wojnie rosyjsko-japońskiej 75 lat 
temu, jest prawdą.

W czasie walk jakie miały miejsce 
w wyżej wspomnianej wojnie, flota 
japońska zadała potężny cios flocie 
rosyjskiej topiąc 20 okrętów i krą­
żowników rosyjskich, które stanowiły 
lwią część tej floty.

Legenda głosi, że na wielu tych 
okrętach znajdowały się skarby car­
skie.

Niedawno podano do wiadomości, 
że ekipa nurków japońskich, zorgani­
zowana specjalnie w celu poszukiwa­
nia tych skarbów, natrafiła na szczątki 
krążownika rosyjskiego o wyporności 
8,524 ton, “Amiral Nahimow”.

Znaleziono je na 5 mil od wybrzeży 
japońskiej wyspy Tszuszima. Szczątki 
krążownika znajdowały się na głębo­
kości 314 stóp.

Uradowani nurkowie wydobyli na 
powierzchnię sztabę koloru srebrne­
go, o długości 22 stóp, na której znaj­
dowały się napisy cyrylicą. Zdaniem 
kierownika ekipy Katsumi Uhinai, 
była to sztaba platyny. Nie pozwolono 
jednak na przeprowadzenie analizy 
wydobytego skarbu, bojąc się, że 
jest on zbyt delikatny, po przeleżeniu 
tylu lat na dnie morza. Członkowie 
ekipy upierają się jednak przy twier­
dzeniu, że nareszcie, po długich ocze­
kiwaniach natrafiono na ten wielki 
skarb.

Podziw i zazdrość wielu, wywołały 
dodatkowe zdobycze ekipy, ponieważ 
wydobyto jeszcze 15 takich sztab. Na­
turalnie ostatnie odkrycia rozpoczęły 
przysłowiową “gorączkę złota”. Za-

Od siły organizacji bratniej pomocy 
— zależy znaczenie i prestiż Polonii!

—Outstanding Jurist and Legal Scholar 
—Endorsed by Chicago Bar Association 

and given the highest vote of any Judge 
in a contested election

—Rated “well qualified” by 
Northwest Suburban Bar Association

—Chicago Council of Lawyers says: 
“He would make an energetic Appellate 
Court Judge.”

Committee to Elect Edwin M. Berman
P.O. Box 10209, Chicago, !L 60610

Skarby Cara Mikołaja II 
Na Dnie Morza

częto też spór na temat do kogo zna­
lezione skarby powinny należeć.

Miasteczko znajdujące się na wy- 
pie, niedaleko miejsca odkrycia skar­
bów, ma nadzieję, że dzięki swemu 
sąsiedztwu skorzysta chociaż z części 
skarbu. Burmistrz tego miasteczka 
mówi już nawet o daleko idących pla­
nach rozbudowy, a więc marzy mu się 
o budowie szpitala, a może nawet 
lotniska...

Na wiadomość o odkrytym skarbie 
zgłosiły się natychmiast władze ro­
syjskie domagające się zwrotu zdo­
byczy. Żądania te oparte są na prawie 
wojennym, które w odróżnieniu od in­
nych praw dotyczących statków han­
dlowych, stwierdza, że zawartość bo­
jowych okrętów należy do państwa, 
którego były własnością. Z opinią tą 
zgadza się profesor prawa między­
narodowego jednego z japońskich uni­
wersytetów. Naturalnie szczęśliwi 
odkrywcy skarbu nie mogą się pogo­
dzić z takim obrotem sprawy.

Zaistniała tu jeszcze jedna dodat­
kowa trudność.- Znany milioner ja­
poński oświadczył, że to właśnie on 
finansował całą wyprawę i dlatego 
do niego powinny należeć znalezione 
skarby. Będąc jednakże patriotą 
japońskim chętnie odstąpi skarby 
Rosji Sowieckiej . . . ale pod warun­
kiem, że zwróci ona Japonii wyspy 
Hokaido, zabrane po zakończeniu 
II wojny światowej. Ryoichi Sasa- 
kawa zaznacza z uśmiechem, że 
“jest gotów na rozmowy z każdym 
przedstawicielem Breżniewa-Sana, ja­
kiego raczy wydelegować”.

Dodamy jeszcze, że wartość skar­
bów znalezionych na krążowniku 
Admirał Nahimow oblicza się na 36 
miliardy dolarów.

NOV. 4, 1980:

FIRST DISTRICT

ELECT JUDGE

REPUBLICAN
CANDIDATE FOR

ILLINOIS 
APPELLATE 

COURT

(Ciąg Dalszy)69

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

wydało 
gdy na- 
znów w

polskiej kuchni. Jest to impreza 
całości obwodu — młodzieży harcer­
skiej, Kręgu St.-harcerskiego, Koła 
przyjaciół Harcerstwa i Zarządu Ob­
wodu.

Cook County Circuit Court Clerk 
HE RUNS THE COURTS 

LIKE A BUSINESS

Jak Harcerstwo Powstawało (XXXI)
Spotkanie Małkowskiego z twórcą 

Trylogii H. Sienkiewiczem, 
się Andrzejowi urojeniem, 
stępnego dnia znalazł się 
akcji.
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11 Listopad 1918 Rok
Najradośniejszy dzień po 126 latach 

rozdarcia ziemi Rzeczypospolitej Pol­
ski przez trzeć’- imperialistycznych 
sąsiadów na 3 zabory.

W dniu 11 listopada — tu i ówdzie 
wcześniej nawet — sięgnęliśmy znów 
po wolność i niepodległość, nie czeka­
jąc na łaskę przyznania ich nam przez, 
możnych tego świata, którzy nie- 
zawsze w swych decyzjach kierują 
się sprawiedliwością, słusznością i 
znajomością stanu oczywistego. Ku­
lisy i osobiste powiązania często tam 
rozstrzygają — czego mamy aż na­
zbyt wiele dowodów w naszych i nie 
naszych dziejach, dawnych i obec­
nych.

Musimy nauczyć się liczyć na wła­
sne siły i zdolności, poświęcenie i 
gotowość. Siła moralna i wiara po­
trafią też zwyciężyć przemoc.

Data kapitulacji Niemiec — 11 li­
stopada 1918 — zastała cały naród —’ 
choć podzielony prawie do ostatniej 
chwili na 3 zabory — gotowy do 
sięgnięcia po wolność, gotowy do wy­
tyczenia swoich granic.

Wolność ta — jako ktoś się wyra­
ził — wybuchła i objęła całą Polskę. 
W zdobywaniu jej wzięli udział vyszy- 
scy — dorośli i młodzież, mężczy­
źni i kobiety, mieszczanie i wieśnia­
cy-

11 listopada to tryumf najwyższych 
wartości narodowych, to egzamin wy­
chowania w Rodzinie Polskiej, i zwy­
cięstwo idei wolności, sterowanej przez 
przewódców Narodu, którzy — choć 
bez oficjalnych tytułów opartych o 
ustawy, czy siły uznawanej władzy 
— mieli silę moralną i spontanicznie 
byli uznawani przez wszystkich, czy

Bal Studencki
Chicagoska Rada Międzyuczelnia­

na, skupiająca w swych szeregach 
studentów i absolwentów wyższych 
uczelni polskiego pochodzenia, urzą­
dza 34 Bal Uniwersytecki w sobotę, 
8 listopada, o godz. 8 wiecz. w Illi­
nois Athletic Club, 112 S. Michigan 
Ave.

Dochód z Balu przeznacza się na 
ufundowanie stypendiów dla studen­
tów wyższych uczelni, którzy wywo­
dzą się ze środowiska Polaków. W 
czasie Balu wręczonych będzie sześć 
stypendiów w wysokości $500 każde. 
W części artystycznej wystąpi Chór 
“Lira.”

Rezerwacji można dokonać telefo­
nując do H. Bielowicz, 729-1137 po 
godz. 6 wiecz.

Na chwilę jednak powróćmy do 
Zakopanego — co się tam dzieje po 
wyjeździe Małkowskiego? Pamięta­
my, że zostały tam drużyny harce­
rzy i harcerek — te ostatnie “pod 
wodzą” druhny Olgi. Pozostała tam 
wielka braterska gromada — “skau­
towe państwo demokratyczne”.

Gdy twórca Harcerstwa wyruszył 
do Krakowa, a potem na front — 
Olga dowiodła, że jest z tego same­
go pokroju ludzi co jej mąż.

Przywieziono rannych? Wszystkich 
listonoszy zmobilizowano? — Skauci 
z przyjemnością zrobią dobry uczy­
nek, zaciągnąwszy się do służby na 
poczcie! Podobno Komitet Obywatel­
ski myśli o założeniu- ochronki dla 
bezdomnych dzieci legionistów? — 
Komendantka skautowa Zakopanego, 
chętnie podejmie się realizacji tego 
pomysłu i jest pewna, że wraz z 
swoimi skautami zrobi to dobrze. Noc­
na straż obywatelska? — Mamy star­
szych chłopców, trzeba im dać tylko 
karabiny! — Pomoc w polu? Zrobio­
ne! W kasie skautowej brak pienię­
dzy? — Zajmiemy się zwożeniem drze­
wa z gór do tartaków! Zakopane jest 
odcięte od dostawy żywności? — 
Skauci jeździć zaczną na Węgry po 
produkty, a skautki zaczną prowadzić 
tanią jadłodajnię ludową.

Doszło do tego, że wójt gminy 
zakopiańskiej codziennie przesyłał Ol­
dze Małkowskiej kartkę z wykazem 
potrzebnych do przeprowadzenia prac 
społecznych. Olga zaś na codziennej 
zbiórce, jaką odbywali skautki i 
skauci zakopiańscy — rozdawała te 
prace do wykonania.

— Uf, gorąco — uśmiecha się Olga 
do swej pomocnicy i towarzyszki pra­
cy Liii Mokłowskiej.

— Drobnostka. Wytrzymamy nawet 
trzykrotnie wyższą temperaturę — 
uśmiecha sję również Liii.

Skautostwo zakopiańskie stało się 
oczkiępi w .głowie gminy, górali i’ 
kuracjuszy. Z zachwytem patrzono 
na uwijających się po ulicach w nie­
ustannym ruchu skautów.

O jednej tylko robocie Harcerstwa 
nie wiedzieli ludzie stojący z ze­
wnątrz organizacji. Nie wiedzieli mia­
nowicie, że Olga, wypełniając listow- 

' ne instrukcje męża, wyruszała z naj­
bardziej zaufanymi skautami i skaut- 
kami na tajemnicze nocne wycieczki 
pód Nośal i do Doliny Kościeliskiej, 
aby w niedostępnych grotach góral-

ifcoś przyniosę.

Poszedł pod stodołę i po chwili powrócił z długim leszczynowym 
kijem.

— On to i bez kija da sobie rady — wyjaśnił. — Ale pani to le­
piej, żeby wzięła. W razie, jak pani będzie się zapadać, to kij trzeba na 
płask położyć, to zawsze człowiek dłużej się utrzyma na powierzchni.

Najserdeczniej wyraziła mu swoją wdzięczność i przypomniała, 
że jakby ktoś ze wsi zachorował, to żeby do lecznicy wstąpił, a otrzy­
ma pomoc w miarę możności. Potem poprzedzana przez Antoniego, 
wyszła na ulicę wioski. Przy końcu wsi droga spuszczała się ze wzgórza 
prawie stromo i w odległości kilkuset kroków zaczynało się już bagno.

— Prędzej, prędzej — powtarzała wciąż Łucja chłopakowi, któ­
ry widać nie nawykły do pośpiechu wlókł się powoli.

Przed oczami roztaczała się istna tundra, pustkowie porośnięte . 
kępami gęstej, ostrej trawy, miejscami pożółkłej. Tu i ówdzie zieleniły 
się na pokrętnych, białych pniach karłowate brzózki, tu i ówdzie wą­
sata brzoza strzelała pęczkami żółtych gałązek, gdzieniegdzie gęściło 
się od ciemno-zielonej trzciny. Drugiego brzegu widać nie było. Mógł 
się wydawać zarówno bliski, jak niezmiernie daleki, gdyż przysłonię­
ty był oparami, które podniosły się z moczarów.

Pierwsze kroki na torfowisku przeraziły Łucję. Grunt pod no. . 
gami uginał się, jak sprężysty materac, odbierając poczucie równo­
wagi.

Chłopiec zatrzymał się: x ‘
— Niech pani idzie akuratnie za mną — powiedział flegmatycznie, 

dłubiąc w nosie. — Gdzie ja nogę postawię, tam i pani. Nie gdzie in- 
dziej, tylko akuratnie tam.

Dobrze. Będę uważała.
— A jak stanę, to niech i pani stanie. 

Kiwnęła głową i chłopak ruszył naprzód.
Jeżeli przed tym zdawało się Łucji, że posuwają się bardzo wol­

no, teraz z rozpaczą myślała, że idą żółwim krokiem. Istotnie przypo­
minało to raczej żabie skakanie, niż krok żółwi. Czasem, gdy nóga 
niewprawna do takich marszów obsuwała się, stopa zanurzała się w 
ciepłej, gęstej i czamo-rudej cieczy. Na pończosze pozostawały rdza­
we plamy. Chwiejne, obrośnięte trawą kępy wydawały się Łucji ja­
kimś lasem, zatopionym, gęstym lasem, którego nad powierzchnią 
zostały tylko korony drzew. Po tych właśnie rozchwianych koronach 
trzeba było stąpać. Stąpać w pełni skoncentrowanej uwagi, gdyż każdy 
nieostrożny krok mógł grozić śmiercią. Łucja miała przedsmak tego, 
gdy oparłszy się kijem w przestrzeń między dwiema kępami z przeraże?- 
niem stwierdziła, że kij nie spotyka prawie żadnego oporu i pomimo 
swojej dwumetrowej długości nie dosięga dna, dna którego tu może 
w ogóle nie ma.

Po kilku minutach zaczął ją ogarniać strach. Obezwładniający, 
fizjologiczny strach zwierzęcia przed nieznanym otoczeniem. Ńa próż­
no wmawiała sobie, że przewodnik musi znać drogę i że przeprowadzi 
ją bezpiecznie. Lęk był silniejszy. Zagryzła usta do krwi, by powstrzy­
mać okrzyki obawy, by nie prosić tego chłopca o zawrócenie z powro­
tem do wsi.

— Muszę tam przejść — powtarzała z uporem. — Muszę go ra­
tować.

Nisko zwisająca mgła ogarnęła ich chłodem. Teraz już nic nie 
było widać dokoła. Z trudem rozróżniała przed sobą ruchy sylwetki 
biało ubranego Antoniego i najbliższe kępy. Szli jak w mlecznym mo­
rzu. Nad głowami opary różowiły się lekko od zorzy na zachodzie. 
Z mgły wyłaniały się czasami karłowate, chore brzóski, które zda­
wały się tajemniczymi potworami o wstrętnych kształtach, potworami 
czyhającymi tu na śmiałków. Pomimo chłodu pot gęsto wystąpił na 
skórę, a serce to ustawało ze zmęczenia, to przy lada paru milimetro­
wym poślizgu nogi, zrywało się do gwałtownego łopotu.

Chłopak szedł wolno i Łucja przesięgłaby, że krążą, że zbłądzili. 
Przystawał od czasu do czasu, oglądał się na nią, uśmiechał się głupa- 
wo, rozglądał się gapiowato i wybrawszy jedną z sąsiednich kęp stawiał 
na niej nogę.

Najstarszym w Naszych Szeregach
Najstarszym naszym instruktorom 

hm. Teodorowi Piechaczkowi i dz. 
harc. Jakubowi Grafowi, którzy ostat­
nio przekroczyli osiemdziesiątkę, a 
swą gotowością pomocy i służenia in­
nym — mogą być wzorem dla na­
szego młodego pokolenia — Rodzina 
Harcerska w Chicago życzy — sił, 
zdrowia i długich jeszcze lat.

Brawo “Wichry”
Harcerski zespół “Wichry”, który 

spotykaliśmy już nieraz na polskich 
uroczystościach, w Muzeum Przemy­
słu i Wiedzy — znalazł się ostatnio 
w niebezpieczeństwie. Wielu star­
szych członków wyjeżdżając na stu­
dia czy związanych z pracą musiało 
odejść. Groziło rozwiązanie zespołu.

Dzięki jednak czwórce młodych za­
paleńców — druhnom E. Chudzik 
i H. Purta oraz druhom: R. Bar- 
czyńskiemu i L. Jankiewiczowi, któ­
rzy odwiedziali zbiórki drużyn harce­
rek i harcerzy, przedstawiając do­
tychczasową pracę “Wichrów” i 
apelując o nowy zaciąg — na pró- . z . .
by zespołu zgłosiło się około 20 no- ,z kim ma pani iść, to tylko z nim. Tylko niech pani zaczeka. Zaraz 
wych kandydatów. Brawo młodzi!
Wystawa Folkloru

Od 20 lat Harcerstwo bierze udział 
w oganizowanej przez miasto wysta­
wie sztuki ludowej i kultury tutej- i 
szych grup etnicznych, która obecnie • 
nosi nazwę Chicago’s Internationa Fe­
stival (dawniej Holyday Folk Fair) : 
i odbywa się w Navy Pier.

Tego roku wystawa odbywa się w 
dniach 22 i 23 listopada.

... - - Obwód Z.H.P. w Chicago wystawia
skich ukrywać zdobywaną dziwnymi stoisko: kulturalne, sprzedażowe i 
sposobami broń wojskową.

Małkowscy nie tracili z oczu zasad­
niczego celu drużyn skautowych: przy­
gotowywali środki do decydującej 
próby ogniowej — sięgnięcia po wol­
ność.

'Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku $ 
7 Przekaz Mu Polskie Tradycje"

prawie wszystkich. Istniejące podzia- $ 
ly w tej — jakże radosnej chwili 
znikły. Dla Polaka — wolność jest >♦< 
wartością najwyższą, jednoczącą >£ 
wszystkich.

Tak było w 1918 roku, 1920, 1939, 
przez cały okres 2-giej Wojny Świa­
towej i tak jest obecnie.

Niech za tym na najbliższej 
zbiórce: zuchowej, harcerek czy 
harcerzy popłynie piosenka przypo­
minająca tę wielką, radosną chwilę 
odzyskania wolności po 126 latach nie­
woli — niech nasza młodzież przeży­
je ją i pomyśli o wartości wolno­
ści. Że wolność jest tak konieczna 
dla życia narodu, jak powietrze dla 
człowieka.

Niech nasze harcerskie delegacje 
ze sztandarami — na Mszy św. 
odprawianej z racji tego święta — w 
niedzielę, 16 listopada, o godz. 10:30 
w kościele Sw. Trójcy — zamanife­
stują naszą postawę i naszą gotowość 
do pracy i ofiary na rzecz wol­
ności.

Gdy zakomunikowała mu, że przez mokradła ma zamiar prze­
dostać się do Kowalewa, sołtys wyraził zdumienie:

:— Jak to? Pani chce tam przejść? Przecież to niebezpieczne. 
Zwłaszcza teraz, pod wieczór, kiedy się już ciemno robi.

— Muszę — odpowiedziała. — Profesora Wilczura pokąsał wście­
kły pies. A. w Kowalewie bawi obecnie doktor Pawlicki i tylko on 
ma na to lekarstwo,

Chłop klasnął w ręce.
— Boże' mój! Profesora Wilczura pokąsał pies! Profesora Wil­

czura, tego znachora?
— Tak, tak.
— Tego, co żyje u Prokopa Mielnika?
— Tego samego.
— A Bożeż ty mój. Takiego człowieka! To pani chyba będzie 

tą doktorką, co to z nim razem leczy?
— Tak jest.
— Ot, nieszczęście. Dużo tu teraz wściekłych psów. Ot, nieszczę­

ście! Jakże ja panią puszczę w tę drogę. Toż pani się utopi jak nic. 
Ja sam przechodziłem nieraz, ale jak byłem młody. Wtedy przejścia 
znałem. Bo co roku inne. Sama pani rozumie, woda podmywa... Dziś 
bym się już nie odważył.

Zamyślił się, kręcąc swoją brodę, wreszcie krzyknął w głąb chaty:
— Anuśka! Biegaj zaraz po Suszkiewicza Antoniego. Tylko żywo! 

Żywo, bo ciemnieje.
Z sieni wybiegła kilkunastoletnia dziewczyna, sprawnie przela- 

zła przez płot i znikła w krzakach bzów. Czekali dobre piętnaście 
minut, zanim wróciła tą drogą. Od strony ulicy nadszedł oczekiwany 
Antoni Suszkiewicz.

Był to kilkunastoletni wyrostek o białej jak len czuprynie, dość 
chuderlawy i wyglądający na gapia.

Zdjął czapkę przed przybyłą panią, wymamrotał: „Niech będzie 
pochwalony** i uśmiechnął się do swoich bosych stóp. Pomimo dnia 
świątecznego miał na sobie tylko rozchełstaną zgrzebną koszulę i par- 
cianki.

Słotys położył mu rękę na rameiniu:
— Słuchaj Antoni. A przejście przez torfowisko znasz?
—- Co nie mam znać.
— Do Kowalewa przejdziesz?
— A co nie mam przejść?
— A tę panią przeprowadzisz?
— A co nie mam przeprowadzić?
— A do nocy przejdziecie?
— A co nie mamy przejść?
Sołtys sapnął z zadowoleniem i zwracając się do Łucji powie­

dział:
— Ten Antoni to największy łazęga w całej wsi. Uczyć mu się 

nie chce, robić mu się nie chce, tylko wciąż po tych bagnach kaposzy 
się za kaczymi jajami, taki on już jest. Ale za to nikt lepiej od niego 
chodów na mokradłach nie zna. Niebezpieczna to wyprawa, ale już,

PROFESOR
WILCZUR

v TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ

Re-elect

Finley
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Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP
w piątek, 31 października, w sie­

dzibie własnej w Chicago, 6100 N. 
Cicero Ave., odbyło się regularne po­
siedzenie Zarządu Centralnego ZNP 
pod przewodnictwem prezesa Alojze­
go Mazewskiego. W posiedzeniu wziął 
udział przybyły z Filadelfii cenzor 
ZNP Hilary Czaplicki.

Po przyjęciu protokółu z poprzed­
niego zebrania i sprawdzeniu obecno­
ści przez sekretarza Władysławę 
Kubiak (wszyscy obecni) prezes Ma­
ze wski poprosił wszystkich o powsta­
nie i uczczenie pamięci zmarłych 
Związkowczyń i Związkowców. 
Uczczenie Pamięci Zmarłych

Powołani wolą Pana Wszechmocne­
go opuścili nasze szeregi następujący 
Bracia i Siostry nasze, długoletni 
członkowie Związku:

ALFRED ULMAN, członek Grupy 
2356, 2278 i 2628 w Hamtramck, MI. 
Był wicecenzorem Związku Narodo­
wego Polskiego jedną kadencję 1971- 
1975. Skarbnikiem Grupy 2628 był 
przez 10 lat. Prezesem Gminy 122 
był przez 10 lat. Był posłem na siedem 
ostatnich Sejmów ZNP.

JAKUB FATLA, członek Grupy 2088 
w Armstrong Creek, MI. Był komisa­
rzem Okręgu 14-go dwie kadencje 
1959-1967. Był prezesem swej Grupy 
1 rok, sekretarzem finansowym był 
przez 20 lat i sekretarzem protokó­
le wym 4 lata.

WŁADYSŁAW F. PASZYNA, czło­
nek Grupy 1972 w Chicago, IŁ. Był 
prezesem swej Grupy przez 4 lata. 
Poseł Sejmu 31-go.

JOHN M. CZYSCZON, członek 
Grupy 3118 w Fontana, CA. Był wice­
prezesem Grupy 1 rok, sekretarzem 
finansowym 2 lata i marszałkiem 2 
lata. Poseł Sejmu 35-go.

Cześć ich pamięci!
Cześć pamięci wszystkich Braci i 

Sióstr naszych zmarłych w czasie 
od ostatniego posiedzenia naszego.

Grupom i Gminom wyrażamy żal.
Rodzinom zmarłych wyrażamy głę­

bokie współczucie.

Sprawozdanie Prezesa ZNP 
Alojzego A. Mazewskiego

Dnia 13-go września wygłosiłem 
programowe przemówienie na ban­
kiecie Stulecia Związkowego, jakie* 
zorganizował Okręg 15-ty pod prze­
wodnictwem komisarza Tadeusza 
Wachel i komisarki Felicji Ausen- 
baugh w sali klasztoru Karmelitów 
w Munster, Indiana.

Program zagaił przewodniczący ko­
mitetu stulecia Stanisław Ostrowski 
i powołał Aleksandra Wachla na prze­
wodniczącego.

Narodowe hymny odśpiewała Szkół­
ka Języka Polskiego przy Gminie 
49-ej, a inwokację wygłosił Ks. Tomasz 
Bałyź, przeor klasztoru Karmelitów.

Przemówienie wygłosił kongresman 
Adam Benjamin z Pierwszego Dys­
tryktu w Indiana. Następnie, pięknie 
wykonane plakiety na cześć Stulecia 
Związkowego wręczyli mi: Mayor 
East Chicago, Robert A. Pastrick; 
Mayor Whiting, Joseph B. Grenchick 
i Mayor Hammond, Edward J. Ra­
kowski.

Komisarka Felicja Ausenbaugh 
przemówiła na temat stulecia związ­
kowego, a komisarz Tadeusz Wachel 
przedstawił wybitnych gości, jako też 
pod’ koniec programu podziękował 
gościom za uczestnictwo. Błogosła­
wieństwa udzielił Ks. Przeor Bałyś.

W przemówieniu swym wykazałem, 
że założnie Związku Narodowego 
Polskiego w roku 1880-tym było waż­
nym i przełomowym momentem w 
dziejach Polonii, której dążeniom 
organizacja nadała głęboką treść i 
jasny kierunek.

W uroczystości tej wzięli również 
udział: Sekretarz ZNP Władysława 
Kubiak, prezes Gminy 127-ej Jan J. 
Ziemba i były komisarz Okręgu 13-go 
Kazimierz Musielak.

W dniach 17-go i 18-go września 
przewodniczyłem obradom Zarządu 
Centralnego.

Dnia 19-go września wygłosiłem 
przemówienie do Komisji Szkolnej, 
wyrażając przekonanie, że Kolegium 
Związkowe skutecznie przełamuje 
kryzys i wnet znajdzie się na drodze 
lepszego rozwoju. Wezwałem Zarząd 
Centralny i Radę Nadzorczą do dal­
szych wysiłków w niesieniu pomocy 
naszej uczelni.

Tego samego dnia złożyłem Radzie 
Nadzorczej wyczerpujące “Sprawo­
zdanie Stulecia Związkowego”, któ­
rego pełną treść wydrukowała Zgoda 
w trzech odcinkach. 

wienia spraw związanych z jego sta­
nowiskiem w Warszawie.

Dnia 20-go września, w otoczeniu 
Zarządu Centralnego i Rądy Nadzor­
czej, przy współudziale Cenzora Hila­
rego S. Czaplickiego, złożyliśmy 
wieńce na grobie śp. Stanisława Ko- 
ciemskiego, pierwszego skarbnika i 
drugiego prezesa ZNP,. oraz u stóp 
pomników Mikołaja Kopernika i Ta­
deusza Kościuszki.' ;

Tego samego dnia wieczorem odbył 
się w Niles, Ill., historyczny Bankiet 
Stulecia Związkowego, na którym 
przemówienia wygłosili: Prezydent 
Jimmy Carter, Gubernator Stanu Illi­
nois James R. 'Thompson, Mayor 
Miasta Chicago Jane Byrne, Amba­
sador Meehan oraz Prezes Zjednocze­
nia PRK Józef Drobot, Prezeska Zwią­
zku Polek Helena Zielińska i Prezes 
Sokolstwa Bernard Rogalski.

Jako przewodniczący programu, w 
przemówieniu swym, zaznaczyłem, że 
szlachetną cechą Związku i w ogóle 
Polonii, było i jest “poleganie na 
własnych siłach”, co w języku angiel­
skim określa się jako “self reliance”.

Dnia 21-go września wziąłem udział 
w Dziękczynnej Mszy, jaką w kościele 
św. Trójcy odprawił Ks. Biskup Alojzy 
J. Wycisło z Green Bay. Koncelebran- 
tami byli Ks. Biskup Alfred A. Abra­
mowicz, sufragan i wikariusz gene­
ralny archidiecezji Chicago, oraz 
szereg wybitnych kapłanów polskiego 
pochodzenia.

Podniosłe kazanie wygłosił Ks. Ka­
zimierz Tadla, C.R., proboszcz parafii 
św. Trójcy, a Ks. Biskup Abramowicz 
odczytał telegram od Arcybiskupa Chi­
cago Johna Kardynała Cody, w którym 
ten dostojnik kościoła podkreśla fakt, 
że Stulecie Związku zbiega się z Stu­
leciem Archidiecezji Chicago.

Dnia 28-go września wygłosiłem 
główne przemówienie na uroczysto­
ściach Stulecia Związkowego, jakie 
w Hartford, Conn., zorganizował 
Okręg Il-gi przed przewodnictwem 
komisarzy Stanisława Gruszki i Wik­
torii Mocarskiej.

Uroczystości rozpoczęły się nabo­
żeństwem, jakie w kościele SS. Cyryla 
i Metodego odprawił probosz Ks. Wła­
dysław Kamiński. Koncelebrantami 
byli: Ks. Prałat Ludwik Blecharczyk, 
Ks. Prałat Alfons Fedorczyk i Ks. Jan 
Wodarski.

Piękne i pamiętne kazanie o Związ­
ku i o jego zasługach wygłosił Ks. 
Prałat Alfons Fiedorczyk, proboszcz 
parafii św. Krzyża w Stamford.

Drugą część obchodów, to jest ban­
kiet stulecia, zagaił Michał Swirzew- 
ski, a inwokację wygłosił Ks. Włady­
sław Kaminski.

Przewodniczącym programu był 
sędzia Tadeusz Maliszewski.

Przemówienia wygłosili: Mayor 
miasta Hartford George Athanson, 
kongresman z 2-go dystryktu Chris­
topher Dodd, komisarz Stanisław Pac 
w imieniu gubernatora stanu, komi­
sarka 2-go Okręgu Wiktoria Mocarsky, 
Dyrektorka Zarządu Centralnego Ade­
la M. Mahormek, oraz Cenzor Hilary 
S. Czaplicki.

Honorowy komisarz Okręgu 2-go 
Józef Zduńczyk przedstawił wybitnych 
gości, a komisarz Okręgu Stanisław 
Gruszka, odczytał listę Związkowców 
i Związkowczyń odznaczonych przez 
Zarząd Centralny za wybitną pracę 
na niwie organizacyjnej.

Błogosławieństwa pod koniec pro­
gramu udzielił Ks. Prałat Jan Wo­
darski.

W przemówieniu swym wskazałem 
na wielkie dziedzictwo, jakie nam 
pozostawili w spadku czcigodni zało­
życiele i pionierzy Związku Narodo­
wego Polskiego, oraz wzywałem obec­
ne pokolenia działaczy organizacyj­
nych do wzmożonych wysiłków rozwo­
jowych i narodowych w tym czasie, 
gdy przekraczamy bramy Drugiego 
Stulecia Związkowego.

Honorowy komisarz Zduńczyk wrę­
czył mi 15 aplikacji nowych członków 
na ogólną sumę ubezpieczenia 
$83,000.00.

Dnia 29-go września odbyłem nara­
dy z kongresmanem Klemensem Za­
błockim, który jest przewodniczą­
cym Komitetu Zbierania Funduszu na 
Dom Pielgrzyma imienia Jana Paw­
ia II w Rzymie. Jak wiadomo, Zwią­
zek Narodowy Polski bierze czynny 
i wydajny udział w zbieraniu fundu­
szy na ten wielki cel.

Dnia 4-go października wygłosiłem 
główne przemówienie na bankiecie 
Stulecia Związkowego, jaki zorgani­
zowała Grupa 652 w Steubenville, Ohio.

Program zagaił prezes Grupy Ted 
Trzaskoma, inwokację wygłosił Ks. 
Czesław Szymański, probosz parafii 
św. Stanisława, a przewodniczącym

Obecni również byli: dyrektor Jan 
Radzymiński, komisarka Okręgu 9-go 
Maria Grabowska, Mayor miasta 

William Crabbe i kongresman Doug 
Applegate.

Po programowym przemówieniu o 
znaczeniu Stulecia Związkowego otrzy­
małem 7 aplikacji nowych członków 
na sumę ubezpieczenia $38,000.00.

Tego samego dnia odwiedziłem Dom 
Polski Grupy 2220 w Martins Ferry. 
Sekretarzem finansowym tej Grupy 
jest Jan Matysiak.

Dnia 5-go października wygłosiłem 
przemówienie na bankiecie Stulecia 
Związkowego, jaki zorganizował Wy­
dział Kobiet Okręgu 1-go pod prze­
wodnictwem komisarki Władysławy 
Zisk i komisarza Stanisława Jendze- 
jec.

Bankiet odbył się w Chicopee, Mass. 
Poseł stanowy Richard H. Demers 
był przewodniczącym programu, Ks. 
Biskup Maguire wygłosił inwokację. 
Przemówienia wygłosili kongresman 
Edward Boland, Mayor miasta Chico­
pee Kumor i dyrektora Adela Nahor- 
mek. .

Przemówiłem na temat ważności 
Stulecia Związkowego, które, jako 
szlachetne dziedzictwo, nakłada na 
nas obowiązek dalszej wydajnej służ­
by wielkim ideałom organizacyjnym.

Pod koniec programu wręczono mi 
24 aplikacje nowych członków na 
sumę ubezpieczenia $64,000.00, oraz 
$750.00 na Dom Pielgrzyma Papieża 
Jana Pawła II w Rzymie i $150.00 
na Kolegium Związkowe.

Dnia 6-go października wygłosiłem 
mowę pożegnalną nad mogiłą śp. 
Alfreda Ulman, byłego wicecenzora 
ZNP i niezwykle zasłużonego dzia­
łacza związkowego, który zmarł w 
Detroit. W pogrzebie wzięli udział: 
skarbnik Edward J. Moskal, wice- 
cenzor Leopold Ciastoń, dyrektor 
Mieczysław Odrobina, komisarz Okrę­
gu 10-go Józef Krawulski oraz komi­
sarka tegoż Okręgu Maria Kozerska.

Dzieć 11-go października spędziłem 
w San Diego, California, gdzie wygło: 
silem przemówienie na bankiecie 25- 
lecia Grupy 3139. Sekretarzem finan­
sowym tej Grupy jest Franciszek 
Mazurek.

Okazały bankiet odbył się w Rochel­
les Convention Center w Long Beach. 
Wygłosiłem przemówienie o Stuleciu 
Związku, oraz członkom i członkiniom 
Grupy oddałem uznanie za wydajną 
pracę rozwojową.

Pod koniec programu wręczono mi 
15 aplikacji nowych członków na 
$28,980.00 ubezpieczenia.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Reprezentacyjny 
Bal Sylwestrowy

Po kilkunastu latach przerwy, Klub 
Przyjaciół Warszawy i Stowarzy­
szenie Lotników Polskich w Chicago, 
urządzają wspólny reprezentacyjny 
Bal Sylwestrowy w lokalu Marquis 
Banquet Hall, 4708 Milwaukee Ave.

Po informacje proszę telefonować 
do L. Bondera tel: 463-3171 od 1 po poł. 
do 10 wiecz.

Za Komitet Organizacyjny 
L. Bonder

Zabawa Klubu Przyjaciół 
Ziemi Tarnowskiej

Klub Przyjaciół Ziemi Tarnowskiej 
zaprasza serdecznie na Zabawę Je­
sienną, która odbędzie się w sobotę, 
8 listopada w sali SWAP, 6005 W. 
Irving Park. Bufet i bar obficie za­
opatrzony. Początek o godz. 8 wie­
czorem. Gra orkiestra “Progress 
Band.” Wstęp $4. Dochód przeznaczo­
ny na pomoc dla Zakładu Dzieci Ka­
lekich i Nieuczalnie Chorych prowa­
dzony przez siostry zakonne w Tarno­
wie.

St. Łablo — prez.; J. Jasiak — 
wiceprez.

FILMS FROM
POLAND ,v1980"

Monday, Nov. 3
THE CONSTANT 

FACTOR
Mon.6:30, 8:15, 10

3 PENNY THEATRE
2424 North Lincoln Ave. 281-7200

Park Aetna Bank lof

' BIURA PRAWNE5
JOHN'A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 

Przyjmuje Także Wieczorami 
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go­
dziny. Dwa biura: Downtown i 
Northwest.
L 726-3753 .

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Dc Wyoziau 

Małoletnich Z.N.P.

Na tymże zebraniu przedstawiłem 
komisarzom i komisarkom nowo za­
mianowanego ambasadora Stanów 
Zjednoczonych do Polski. Jest nim był Andrzej Sabados. 
Joseph Francis Meehan, który prze­
mówił do Rady Nadzorczej i spotkał 
się ź Zarządem Centralnym dla omó-

Odpust w Munster, Ind.
Ku Czci Matki Bożej Ostrobramskiej

Korpus 
Placówki 141 SWAP
W niedzielę, 9 listopada, o godz. 

1:30 po poł., w dolnej sali Domu Żoł­
nierza Polskiego, 1239 N. Wood ul., 
Korpus Placówki 141 SWAP urządza 
swą roczną zabawę na “Gwiazdkę” 
dla chorych Weteranów. Uprzejmie 
prosimy o poparcie.

Koleżanki ofiarowały piękne pre­
mie, zostały wydane Kartki Losowe 
po $1.00, bilety wejściowe — $1.00. 
Zapraszamy sąsiednie Placówki i 
Korpusy do wzięcia udziału. Każda 
koleżanka, która z sobą przyprowadzi 
pięć przyjaciółek otrzyma nagrodę.

W sobotę i niedzielę, 22 i 23 listo­
pada, od godziny 12 w południe do 
4 po poł. urządzamy tzw. “FLEA 
MARKET**. Uprzejmie zapraszamy 
wszystkie koleżanki, przyjaciół i sym­
patyków oraz kolegów i koleżanki z 
sąsiednich Placówek i Korpusów. Do­
chód na Fundusz Inwalidzki i na re­
mont Domu Okręgu I SWAP.

H. Michałowska, prez. 
H. M. Stermińska, sekr.

Klub Przyjaciół
Prez. A. Mazewskiego
Nasze posiedzenie odbędzie się we 

wtorek, 4 listopada, o godzinie 7:30 
wiecz. w sali Domu Żołnierza Pol­
skiego, 1239 N. Wood ul. (Sprawozda­
nie z zabawy, spawozdanie Komitetu 
Werbunkowego itp.).

Gwiazdka, losowanie indyków odbę­
dzie się w niedzielę, 7 grudnia, o 
godzinie 1:30 po poł., w sali Domu 
Żołnierza, 1239 N. Wood ul. Kartki 
na indyki będzie można nabyć na 
posiedzeniu.

Nasz wiceprezes Marian Ochman 
czyni starania o występ świąteczny 
naszej młodzieży. Wiceprezeski Cze­
sława Organa i Maria Stachoń szy­
kują miłe niespodzianki.

Czesław M. Kościelak, prezes 
Helena M. Stermińska, sekr.

Zabawa “DISCO” 
Tow. Przyjaciół PUNO 
Sekcja Młodzieżowa przy Tow. Przy­

jaciół PUNO Oddział w Chicago, za­
prasza na zabawę taneczną “DISCO”, 
która odbędzie się w sobotę, 8 listo­
pada, o godz. 8 wiecz., w Domu SPK 
Koło Nr. 31, 3242 N. Pulaski Rd.

W programie przewidziano wiele 
atrakcji. Bufet obficie zaopatrzony.

Donacja $3.00 od osoby.
Za Zarząd: Elżbieta Makowiecka, 

kier.

Posiedzenie
Klubu Par. Niedomice

Wieczór Przy Świecach 
u Akademików

Kolejny wieczór poezji i muzyki 
z serii “Wieczory przy Świecach” u 
Akademików odbędzie się w sobotę, 
8 listopada, o godz. 7 wiecz., w sali 
Lusaka Mission, 6965 W. Belmont 
Ave.

W czasie spotkania zaprezentowane 
będą Ballady i Bajki Adama Mickie­
wicza w wykonaniu Ewy Smolarozyk- 
Wawrzyczek i Bogusława Jerke. 
Słowo wstępne przygotował mgr. 
Wiesław Wawrzyczek.

W programie weźmie także udział 
trio muzyczne w składzie: Maria 
Fadrowska — flet, Marian Fadrowski
— wiolonczela i Henryk Wawrzyczek
— fortepian. W ich wykonaniu uszły- 
szymy utwory Chopina, Brahmsa, 
Vivaldiego, Schumanna, Purcella, 
Bazelaire, Cherepnina, Prokofiewa i 
Szostakowicza.

Po programie jak zwykle część 
towarzyska przy kawie i ciastkach.

Zarząd

W niedzielę, 16 listopada przypada 
święto Matki Bożej Miłosierdzia — 
Ostrobramskiej.

W Polskim Karmelitańskim Sank­
tuarium Maryjnym w Munster, In­
diana przy ul. Ridge Road 1628, czczo­
na jest wierna kopia cudownego Obra­
zu “Tej co w Ostrej świeci Bramie.”

W każdy czwartek wieczorem, o go­
dzinie 7:00 odprawia się od 2 lat 
przed Jej wizerunkiem nieustającą 
Nowenna za Ojca św. Jana Pawła 
II i za naszych Dobrodziejów.

W niedzielę, 16 listopada z okazji 
odpustu o godzinie 12:00 w południe 
zostanie odprawiona uroczysta Msza 
św. koncelebrowana z okolicznościo­
wym kazaniem.

O godzinie 1:00 podany będzie obiad 
dla uczestników nabożeństwa po któ­
rym zostanie wyświetlony kolorowy 
film o karmelitańskich odpustach w 
Munster i wizycie chicagoskich Pod­
halan w tutejszym Sanktuarium.

Ważą okolicznością tej uroczysto-

Wydział Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Posiedzenie Wydziału Kobiet Okrę­
gu 13 ZNP odbędzie śię w czwartek, 
6 listopada, o godz. 7 wiecz. w sali 
Moskala, 5639 Milwaukee ave.

Prosimy delegatki o przybycie, po­
nieważ są bardzo ważne sprawy do 
załatwiania. Na tym posiedzeniu od­
będzie się losowanie książeczek na 
piękne nagrody. Po posiedzeniu bę­
dzie podana kawa i ciastka.

Kazimiera Pytel, kom.; Eleonora 
Tragarz, sekr.

Zebranie Grupy 712 ZNP
Tow. Obrona Polski, Grupa 712 

ZNP, odbędzie zebranie we wtorek, 
4 listopada, o godz. 7 wiecz., w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave. 
Prosimy wszystkich członków o przy­
bycie.

E. Grysztar — prez. 
J. Armatys — sekr. prot.

Zabawa Towarzyska 
Grupy 119 ZNP

Zarząd grupy 119 ZNP przypomina, 
że zabawa towarzyska Grupy odbę 
dzie się w dniu 9 listopada, o godzinie 
2:00, w Domu Kombatanta, 3242 N. 
Pulaski Rd., na którą zaprasza człon­

Klub Parafii Gręboszów
Dnia 12 października został zało­

żony nowy Klub pod nazwą “Stowa­
rzyszenie Parafii Gręboszów”. Na­
stępne zebranie odbędzie się dnia 
9 listopada o godz. 2:30 po poł. w sali 
SWAP, 6005 W. Irving Park. Pro­
simy członków o przybycie. Nowi kan­
dydaci na członków mile widziani.

Henryk Śliwa — prez.; Emilia 
Jagiełka — sekr.; Krystyna Gała — 
skarb. 

ści, to poinformowanie wiernych o 
zbliżającej się Beatyfikacji, czyli 
wyniesieniu na ołtarze naszego Roda­
ka Sługi Bożego Rafała Kalinowskie­
go. Urodzony w Wilnie w 1835 roku, 
był dowódcą Powstania Styczniowego 
1863 roku na Litwie, za co został 
skazany na śmierć z zamianą wyroku 
na dożywotną katorgę Syberyjską.

Zwolniony po kilku latach wygnania 
wstępuje w 42 roku życia do Zakonu 
Karmelitańskiego umierając w opinii 
świętości 1907 r. w tych samych Wa­
dowicach, w których urodził się Oj­
ciec św. Jan Paweł II.

11 października bieżącego roku 
Ojciec św. podpisał przygotowany 
przez Kongregację Rzymską w wyni­
ku 45 lat trwającego wnikliwego pro­
cesu Beatyfikacyjnego akt o he- 
roiczności cnót Sługi Bożego co jest 
ostatnim aktem Stolicy Apostolskiej 
przed Beatyfikacją.

O.O. Karmelici Bosi 
Munster, Indiana

Zebranie
Grupy 1776 ZNP

Posiedzenie Grupy 1776 ZNP, Tow. 
Wolność odbędzie się w środę, 5 listo­
pada, o godz. 7:30 wieczorem w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave. 
Prosimy o liczne przybycie, ponie­
waż jest dużo spraw do załatwienia. 

Stanisław Bogobowicz, prezes 
Stanisław Pacocha, sekr. prot.

Zebranie
Grupy 1900 ZNP

Tow. Polska w Ogniu, Grupa 1900 
ZNP, odbędzie miesięczne posiedze­
nie w piątek, 7 listopada, o 8 wiecz., 
w sali Louis Hall, 1001 N. Wolcott. 
Zarząd prosi wszystkich członków o 
przybycie, ponieważ omawiane będą 
ważne sprawy. — T. Pyrchla, prez.; 
A. Nikiel, sekr.

Posiedzenie 
Gminy 39 ZNP

Regularne posiedzenie Gminy 39 
ZNP odbędzie się we wtorek, 4 li­
stopada, o 7:30 wiecz., w sali New 
Paradise, 1758 W. 48-ma ul. Prosimy 
wszystkich delegatów o przybycie. — 
F. Goryl, prez.; H. Mazur, sekr.

Posiedzenie 
Gminy 41 ZNP

Gmina 41 ZNP, zwołuje posiedzenie 
na środę, 5 listopada, na godz. 7:30 
wiecz., do sali A. Leszczyńskiej, 2532 
W. Fullerton Ave., uprzejmie prosimy 
delegatki i delegatów o punktualne 
przybycie. Mamy ważne sprawy do 
załatwienia.

Nasza zabawa roczna odbędzie się 
w niedzielę, 30 listopada, w sali A. 
Leszczyńskiej, 2532 W. Fullerton, o 
godzinie 1:30 po poi.

Czesław M. Kościelak — prezes; 
Helena M. Stermińska — sekr.

Posiedzenie 
Grupy 2727 ZNP 

Regularne posiedzenie Tow. Białe­
go Orła, Grupa 2727 ZNP odbędzie 
się w piątek, 7 listopada w sali SWAP, 
4800 S. Wood ul. Początek posiedzenia 
o godzinie 7:30 wieczorem. Sekretar­
ka finansowa Józefa Maj będzie urzę­
dować od godziny 7:00, zatym wszy­
scy, którzy mają uregulować swoje 
składki ubezpieczeniowe powinni 
przyjść przed posiedzeniem.

Ponieważ będzie to ostatnie posie­
dzenie przed rocznymi wyborami 
urzędników wszyscy członkowie pro­
szeni są o obecność.

F. Goryl — prez.; W. Tokarz — 
koresp.

GOTÓWKA ZA PUSZKI
Skupujemy METAL — PAPIER — BATERIE

Najwyższe Ceny
GLOBAL RECYCLING INC.

1800 N. ST. LOUIS 276-0730

Klub parafii Niedomice odbędzie 
swe miesięczne posiedzenie w nie­
dzielę, 9 listopada, o godz. 3 po poł. 
w lokalu pnr. 3858 W. Diversey Ave.

Zarząd prósi o liczny udział w posie­
dzeniu.

Bronisław Bysiek, prezes 
Janina Kieć, sekr. prot.

ków, przyjaciół i sympatyków.
Zabawy Grupy są? imprezami do­

skonale zorganizowanymi, a panie 
mają dar wprowadzania serdecznegc 
i rodzinnego nastroju dla zadowolenia 
uczestników.

Zarząd Grupy

Zżycia Organizacyjnego Z.N.P.

WESOŁYCH ŚWIĄT!
Jeśli masz już u nas Konto Klubu Gwiazdkowego, 
zynieś swą starą książkę do wymiany na nową 

książkę płatności. Wyzbyliśmy się całkowicie pracy
papierkowej. Pragniemy również zawiadomić, że wszystkie 
Konta Klubu Gwiazdkowego zarabiają obecnie taki sam 
procent jak zwykłe konta oszczędnościowe.

Czy Twoje Konto Czekowe zarabia procent? 
nie, to zapytaj o nasze konta zwane NOW.

Z poważaniem,
Loomis Savings and Loan Association 
6350 West 63rd Street 586-6900
1359 West 51st Street 927-6701

to
US
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Pólrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25 
Pólrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30«

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Pólrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yc) $13.00
Pólrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) .. .........40ę

Jutro Wybory
Znowu trzeba wystąpić z apelem do wybor­

ców polskiego pochodzenia, aby poszli jutro 
do lokali wyborczych oraz aby glosowali na 
kandydatów według własnego wyczucia i prze­
konania. Istota zagadnienia polega na wzięciu 
udziału w wyborach, gdyż stanowczo zbyt 
duży procent uprawnionych do głosowania oby­
wateli po prostu nie korzysta ze swoich kon­
stytucyjnych uprawnień. A przecież decyzje, 
jakie zapadną w tych wyborach odnośnie rzą­
dzenia krajem w następnych czterech latach, 
jak też odnośnie przesądzenia o obsadzie sta­
nowisk w skali stanowej i lokalnej, będą wpły­
wały na podstawowe interesy każdego z nas.

Na pewno niepokojące jest zjawisko, że we­
dług badań nastrojów opinii publicznej nada] 
utrzymuje się tak poważny procent wyborców, 
którzy są niezdecydowani na którego z kandy­
datów do Białego Domu mają oddać swoje 
głosy. Można obawiać się, że jeśli nie podej- 
mą decyzji w tych ostatnich już 24 godzinach 
przed głosowaniem, powiększą procent wstrzy­
mujących się od udziału w wyborach.

Taki stan rzeczy jest szkodliwy z punktu 
widzenia interesów kraju, jak też rzuca cień

na tak ważny proces w życiu państwowym, 
jakim są demokratyczne wybory, podstawowy 
wyraz politycznej woli rządzonych. Tej woli 
nie wolno przesłaniać obojętnością wobec spraw 
publicznych. Ta wola musi ujawniać się w for­
mie udziału w jutrzejszych wyborach.

Wyborcy polskiego pochodzenia muszą też 
zdawać sobie sprawę, że w tych wyborach 
ubiegają się o różne urzędy i kandydaci pol­
skiego pochodzenia. Trzeba im dopomóc w od­
niesieniu zwycięstw, bo przecież z przebiegu 
kampanii przedwyborczej widzimy aż nadto 
jasno, że istnieją ośrodki polityczne, które 
bardzo wyraźnie zwalczały kandydatów pol­
skiego pochodzenia. Odpowiedzią na to powi­
nien być masowy udział w głosowaniu ze stro­
ny wyborców polskiego pochodzenia, jak też 
powinno być solidarne poparcie kandydatów 
polonijnych. Nie wolno nam obojętnością w tej 
sprawie szkodzić interesom Polonii w polityce.

Dlatego też apelujemy do wyborców polskie­
go pochodzenia:

Głosujcie w jutrzejszych wyborach! Udzielcie 
poparcia kandydatom polskiego pochodzenia!

Obywatelskie Inicjatywy
Wtorkowe wybory powszechne przesądzą 

w 17 stanach różne inicjatywy obywatelskie, 
jakie znajdują się na balotach wyborczych, 
a dotyczą bądź to w skali stanowej, bądź 
też lokalnych interesów obywateli. Z raportu 
“Council of State Governments” wynika, że 
w inicjatywach tych w większości wypadków 
chodzi o skasowanie i ograniczenie podatków 
czy też przyznanie różnych ulg podatkowych, 
jak też o położenie tamy narastającym wciąż 
wydatkom administracji stanowej.

Ale nie tylko problemy finansowo-podatkowe 
znalazły wyraz w przedłożeniach dla głosu­
jących obywateli w formie referendów w skali 
stanowej czy też lokalnej. Dla przykładu w 
stanie Utah wyborcy zdecydują czy utworzyć 
urząd wicegubernatora oraz czy znieść zakaz 
zatrudnienia kobiet w kopalniach. Zakaz ten 
został wprowadzony głównie jako wyraz za­
korzenionego od dawna przesądu, że kobiety 
w kopalniach przynoszą . . . nieszczęście.

W stanie Nevada wyborcy w czterech po­
wiatach wypowiedzą się w sprawie projektu 
pobudowania na ich terenie bazy ruchomych 
pocisków MX. Istnieją przypuszczenia, że spra­
wa zostanie zdecydowana w referendum po 
myśli przeciwników projektu Pentagonu, wy­

wołującego zresztą silne sprzeciwy mieszkań­
ców i innych, zachodnich obszarów Kraju.

W Dystrykcie Kolumbia wyborcy zdecydują 
w sprawie, która wiąże się z zagadnieniem o 
skali krajowej. Chodzi mianowicie o to, czy 
powinien być podjęty projekt utworzenia ze 
stolicy kraju D.C. nowego stanu. Jeśli ta inicja­
tywa zostanie uchwalona, odbędą się wybory 
dla utworzenia komisji, która opracuje kon­
stytucję stanową oraz zgłosi petycję w Kon­
gresie o włączenie nowego stanu w ramy 
Unii. v

W stanach Oregon, Missouri i Washington 
wyborcy zadecydują o sprawach energii ato­
mowej. W Oregon i Missouri chodzi o wstrzy­
manie rozbudowy- zakładów atomowych dla 
produkcji energii. W stanie Washington chodzi 
o zakaz przyjmowania odpadków atomowych.

W Arkansas rozstrzygnięte zostanie czy uznać 
nową konstytucję jako prawo czy też włączyć 
jej części do obecnej konstytucji.

W Ohio wielkie korporacje zwalczają projekt 
przesunięcia obciążeń podatkowych z obywa­
teli o średnich i małych dochodach na wielkie 
korporacje oraz na bogatych ludzi. Inicjatywę 
tę popierają unie, Murzyni i właściciele do­
mów.

Wybory Na Jamajce
Zwycięstwo wyborcze Jamajskiej Partii Pra­

cy jest ważnym wydarzeniem w dziejach ba­
senu Karaibskiego. Ta niewielka, ale ważna 
strategicznie wyspa, w ciągu ośmiu lat rzą­
dów socjalistów zamięniała się w bazę ku­
bańską. Premier Michael Manley afiszował się 
wszędzie jako przyjaciel Fidela Castro, a am­
basador kubański Ulises Estrada, wyższy oficer 
DGI — kubańskiego odpowiednika KGB, szaro­
gęsił się jak u siebie w domu.

Socjalista Manley tępił opozycję wszystkimi 
środkami. Redakcja jedynego niezależnego 
dziennika “Daily Gleaner” walczyła z ogrom­
nymi trudnościami stwarzanymi przez biuro­
krację premiera Manley. Oprócz szykan ze 
strony rządu, lewicowe elementy z “People 
National Party” premiera Manley urządzały 
wspólnie z komunistami demonstracje przed 
redakcją i drukarnią dziennika, grożąc mu 
zamknięciem.

Jeszcze większy terror stosowano wobec 
działaczy opozycyjnej (dotychczas) Partii Pra­
cy. Włamania do biur, napady na działaczy, 
zamachy, szczególnie w okresie wyborczym, 
były zjawiskiem codziennym. W ciągu kilku 
ostatnich miesięcy od kul zamachowców zgi­
nęło 250 ludzi. Wśród zamordowanych więk­
szość stanowili działacze opozycji.

Doktrynerstwo Manley’a i chaos powiększały 
nędzę ludności. Rozwój gospodarki został za­
hamowany ucieczką kapitału, nie tylko zagra­
nicznego lecz także krajowego. Terror i silna 
propaganda antyamerykańska odstraszały tu­
rystów, a turystyka jest jedną z najważniej­
szych dziedzin gospodarki kraju. Zdawało się że 
do niedawna kwitnący kraj zmierza do “dykta­
tury proletatiatu” na wzór kubański.

Ludność, która dwukrotnie wybierała Man­
ley’a i jego socjalistów wreszcie zobaczyła 
ogromny kontrast między pierwszym dziesię­
cioleciem niepodległości (1962-72) a ostatnimi 
latami. Rząd Partii Pracy po przejęciu wła­
dzy od Anglików w 1962 r. w ciągu dziesię­
ciu lat podniósł dochód na głowę z $180 
do $800 rocznie. Jamajka, dzięki dużym za­
sobom boksytu (do wyrobu aluminium) i kwit­
nącemu rolnictwu rozwijała stosunki handlowe

z wielu państwami, głównie Stanami Zjedno­
czonymi, stając się najzamożniejszym krajem 
w basenie Karaibskim. Rozwój gospodarczy 
nie nadążał jednak za przyrostem naturalnym 
ludności. Liczba bezrobotnych wzrastała stale. 
Wykorzystał to Manley i po długiej demago­
gicznej kampanii zwyciężył w wyborach w 
1972 r.

Ludność Jamajki (przeszło 2 miliony na ob­
szarze 11,424 km. kw.) musiała naprawdę mieć 
dość “socjalizmu” Manley’a, jeżeli mimo ter­
roru zdobyła się na odwagę by skorzystać, 
być może z ostatniej okazji, i usunąć go od 
władzy. Sekretarz Manley’a, przyznający się 
otwarcie, że jest komunistą, Donald Duncan 
nie ukrywał, że zwycięstwo socjalistów tym 
razem będzie ostateczne. Przywódca Partii 
Pracy Seaga będzie musiał opuścić kraj a wraz 
z nim niedobitki “reakcji i kapitalizmu”.

Seaga prowadził kampanię pod hasłem po­
wrotu do demokracji i związków z Zachodem. 
Przyrzekał podjęcie starań by ściągnąć zagra­
niczne kapitały do kraju i stworzyć lepszy 
klimat dla turystyki. Zadania b. duże, które 
będzie mógł wykonać tylko przy większej po­
mocy Stanów Zjednoczonych i państw zachod­
nio-europejskich.

Przyszłość okaźe, czy Manley ze swymi ku­
bańskimi “doradcami” pogodzi się z przegraną 
i pozwoli spokojnie objąć władzę Edwardowi 
Seaga.

To i Owo
W granicach 750-tysięcznego Krakowa na 

48-hektarowych Błoniach wypas® git . . . 880 
krów.

Ogromne pastwisko niemalże w centrum 
miasta, w niewielkim oddaleniu od średnio­
wiecznych zespołów zabytkowych — to ewene­
ment na skalę światową. Przywilej wypasania 
w tym miejscu bydła pochodzi... z XIII wieku.

Krakowianie przyzwyczaili się do tego, że 
w czasie tradycyjnych spacerów na Błoniach 
towarzyszą im krowy. Z wielu okien nowo­
czesnego orbisowskiego hotelu “Cracovia” 
rozciąga się sielankowy widok na... pastwisko.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.
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Uczeni Przeciw 
Prześladowaniom 

w Związku Sowieckim
ZWIĄZKOWIEC (Kanada)—Między­

narodowe stowarzyszenie naukowców 
i uczonych wzmaga naciski na Zwią­
zek Sowiecki w celu uwolnienia dysy- 
dentów-naukowców i uczonych so­
wieckich.

W ciągu ostatnich dni stowarzysze­
nie nieomal ośmiu tysięcy uczonych 
i naukowców ostrzegło Moskwę, że 
podejmie kroki w kierunku zerwania 
dodatkowych kontaktów naukowych 
pomiędzy Wschodem i Zachodem, je­
żeli postępowanie Moskwy w dziedzi­
nie praw człowieka nie zmieni się na 
lepsze po przeglądowej konferencji 
stosowania się rządu do układów hel­
sińskich, która ma się odbyć wkrótce 
w Madrycie.

Na konferencjach prasowych odby­
wających się tego samego dnia w 
Washingtonie, w Paryżu i w Genewie, 
stowarzyszenie reprezentujące uczo­
nych i naukowców z 24 krajów, 
wśród nich 32 laureatów nagrody 
Nobla oświadczyło, że moratorium, 
które nałożono w maju ubiegłego roku 
na kontakty naukowe z uczonymi 
sowieckimi nie zostanie wycofane po 
konferencji madryckiej, jeżeli pod­
stawowe prawa ludzkie nie będą 
przywrócone naukowcom — dysyden­
tom sowieckim.

Członkowie stowarzyszenia o na­
zwie Naukowcy i Uczeni w obronie 
Sacharowa, Orłowa i Szczarańskiego, 
rekrutują się z większych krajów 
azjatyckich, europejskich i latyno­
amerykańskich. Prezes organizacji, 
dr Moris Prikstin nadmienił, że nigdy 
przedtem uczeni naukowcy z różnych 
krajów świata nie współpracowali na 
tak dużą skalę w obronie praw ludz­
kich trzech współnaukowców i kole­
gów. Na washihgtońskiej konferencji 
prasowej dr Prikstin powiedział, że 
sądzi iż zmniejszenie i ograniczenie 
kontaktów uczonych sowieckich z 
międzynarodowymi kołami naukowy­
mi zaszkodzi rozwojowi sowieckiej 
techniki i nauk ścisłych.

Dr Prikstin uważa, że zaniepokoje­
nie na Kremlu spotęguje się i że pro­
testy przeciwko złemu traktowaniu 
przez Związek Sowiecki naukowców 
— dysydentów, wzmogą się jeszcze, 
jeżeli Moskwa nie zmieni swej polity­
ki w tej sprawie.

Organizacja uczonych wymieniła 
niektóre konferencje międzynarodo­
we i wspólne projekty naukowo- 
badawcze w takich dziedzinach jak 
fizyka wielkich energii, by podkreślić, 
że naukowcy sowieccy pozbawieni są 
niezbędnych informacji w wyniku mo­
ratorium na kontakty. Przedstawicie­
le organizacji uczonych twierdzą, że 
choć Moskwa jest zaniepokojona tymi 
nie mającymi precedensu ogranicze­
niami kontaktów naukowych, to nie 
widać dotychczas zmian w jej poli­
tyce w dziedzinie praw człowieka.

Ze źródeł dysydenckich donoszą, że 
warunki więzienne Jurij Orłowa i 
Anatola Szczarańskiego, na przykład, 
pogorszyły się w ostatnich tygodniach 
a laureat nagrody Nobla, Andrej 
Sacharow, jest oficjalnie odizolowany 
w mieście Gorki, w ośrodku przemy- 
słowo-wojskowym, zamkniętym dla 
cudzoziemców.

Kobiety w Senacie
Nancy Kassembaum, republikański 

senator z Kansas, jest jedyną kobietą 
w najbardziej ekskluzywnym klubie 
na świecie za jaki uchodzi Senat Sta­
nów Zjednoczonych. Po wyborach sy­
tuacja może wyglądać inaczej. Jeżeli 
wyniki badania nastrojów (obecnie) 
sprawdzą się w dniu wyborów 4 listo­
pada, do Senatu może wejść kilka 
kobiet. Największe szanse mają: 
Elizabeth Holtzman (D. z N.Y.), 
Paula Hawkins (R. z Florydy) i Mary 
Estill Buchanan (R. z Colorado).

Inwazja Nieunikniona
Tyg, “U.S. News and World Report” 

donosi, że w kołach zbliżonych do 
amerykańskiego wywiadu panuje 
przekonanie, iż w ciągu roku Rosja 
Sowiecka wyśle wojska do Polski, by 
nie dopuścić do utraty kontroli nad 
krajem przez komunistów. Moskwa 
uważa niezależne związki zawodowe 
za największe zagrożenie “kierow­
niczej roli partii” w rządzie i życiu 
państwa. Oby wywiad się mylił!

Myśl
“Niektórym ludziom należałoby 

wytoczyć proces myślenia”.
Stanisław Jerzy Lec

Komunikat
Z176 Konferencji Plenarnej Episkopatu Polski

W dniach 15 i 16 października 1980 r . 
obradowała w Warszawie 176 Konfe­
rencja Episkopatu Polski. Obrady 
Konferencji poprzedziło posiedzenie 
Rady Głównej Episkopatu. Obradom 
przewodniczył Prymas Polski Stefan 
kardynał Wyszyński.

1. Biskupi zebrani na Konferencji z 
wielką troską i poczuciem odpowie­
dzialności za dalsze losy Kraju, zgo­
dnie ze swoją misją jako pasterze Ko­
ścioła, ale i synowie Ojczyzny, rozwa­
żali aktualną sytuację, w jakiej zna 
lazł się nasz wspólny Dom — Polska. 
Wydarzenia ostatnich miesięcy, któ­
rych byliśmy świadkami, a nawet i w 
jakiejś mierze uczestnikami, wstrząs­
nęły wszystkimi dziedzinami życia 
zbiorowego: społecznego, gospodar­
czego, kulturalnego, a nawet życia o- 
sobistego. Świadomi swej godności i 
zadania robotnicy uwydatnili izolację 
społeczną tych, którzy przyjęli na sie­
bie obowiązek kierowania wszystkimi 
dziedzinami życia publicznego.

W toku obrad biskupi przypomnieli, 
że już od dłuższego czasu w swych 
publicznych wypowiedziach i rozmo­
wach urzędowych zwracali uwagę 
władz państwowych na niebezpieczne 
dla Kraju skutki prowadzonej polityki 
gospodarczej, społecznej, kulturalnej, 
propagandowej. Głos ich jednak nie 
był brany pod uwagę.

Dziś, w nowej sytuacji biskupi żyją 
nadzieją i w całym społeczeństwie tę 
nadzieję budzą, że przemiany społecz­
no-gospodarcze pójdą we właściwym 
kierunku, dla wspólnego dobra całego 
Narodu. Biskupi podzielają troski, 
którymi żyją dziś ludzie pracy. Wspie­
rają ich moralnie i bronią ich słusz­
nych praw. Jednocześnie wyrażają 
przekonanie, że wszyscy po uznaniu 
praw ludzi pracy — unormowaniu 
stanu nowych związków zawodowych, 
że wzmożoną energią i zapałem, wy­
pełnią swe obowiązki na wszystkich 
odcinkach pracy i życia Narodu.

Obecnie najbardziej nam potrzeba 
wewnętrznego pokoju społecznego, 
stabilizacji sytuacji wewnętrznej na 
podstawie uzgodnień między władzą a 
społeczeństwem i związanego z tym 
ładu gospodarczego, abyśmy mogli 
budować lepszą przyszłość i umacniać 
bezpieczeństwo wolnej Ojczyzny. 
Wszyscy Polacy chcą się czuć gospo­
darzami we własnym Domu. Trzeba 
jednak mieć także na uwadze okolicz­
ności miejsca i czasu. Dlatego działa­
nia nasze muszą być rozważane i za­
pewniające ład społeczny.

W tej nowej sytuacji nie może za­
braknąć wysiłku żadnego Polaka, któ­
ry, na miarę swych możliwości, stanie 
do budowy lepszego ładu. Potrzeba 
czynów, a nie tylko słów. Potrzeba 
rzetelnej rozmowy pomiędzy władzą i 
przedstawicielami społeczeństwa.

2. Praca nasza — stwierdzają bi­
skupi — musi iść w kierunku odnowy 
moralnej w życiu publicznym: spo­
łecznym i politycznym, aby zło było 
nazywane złem, a dobro dobrem; w 
kierunku samorządności społeczeńs­
twa oraz w kierunku postępu gospo­
darczego, którego celem jest służba 
człowiekowi.

W tej pracy należy kierować się 
zasadami, które sformułował Sobór 
Watykański II w Konstytucji o Ko­
ściele w świecie współczesnym. Godzi 
się dziś tu niektóre z tyci) zasad przy­
pomnieć. Oto one:

— Postęp społeczno-gospodarczy 
powinien rozwijać się wedle własnych 
metod i praw, ale w granicach po­
rządku moralnego, żeby spełnił się za­
miar Boży względem człowieka (por. 
GS 64).

— Podstawowym celem produkcji 
jest służenie człowiekowi i to całemu 
człowiekowi, z uwzględnieniem jego 
potrzeb materialnych i wymogów jego 
życia umysłowego, moralnego, ducho­
wego i religijnego (por. GS 64).

— Potrzeba, by spontaniczne inicja­
tywy jednostek i wolnych zrzeszeń były 
zestrajane i organicznie powiązane z 
wysiłkami władz państwowych (por. 
GS 65).

— Jest prawem i obowiązkiem każ­
dego obywatela — co także powinna 
uznać władza państwowa — przyczy­
niać się wedle osobistej możności do 
prawdziwego postępu własnego spo­
łeczeństwa (por. GS 65).

— Wszyscy powinni nabrać przeko­
nania, że przez pracę składaną Bogu 
w ofierze człowiek łączy się z dziełem 
zbawczym Jezusa Chrystusa, który 
pracując nadał pracy znamienitą god­
ność. Stąd rodzi się dla każdego z nas 
obowiązek wykonywania pracy rzetel­
nie oraz prawo każdego do pracy 
(por. GS 67).

— Pracę należy tak wynagradzać, 
aby dawała człowiekowi środki na za­
bezpieczenie sobie i rodzinie godnego 
stanu materialnego, społecznego, kul­
turalnego i duchowego, stosownie do 
wykonywanych przez każdego zajęć, 
wydajności pracy, a także zależnie od 
warunków zakładu pracy i z uwzględ­
nieniem dobra wspólnego (por. GS 67).

— W przedsiębiorstwach gospodar­
czych stowarzyszają się do pracy oso­
by, czyli ludzie wolni i pełnoprawni, 
stworzeni na obraz Boży.

Do podstawowych praw osoby ludz­
kiej należy zaliczyć prawo pracowni­
ków do swobodnego zakładania związ­
ków, które by ich naprawdę reprezen­
towały i mogły się przyczyniać do 
kształtowania życia gospodarczego 
według prawidłowego porządku, a 
nadto prawo każdego pracownika do 
swobodnego udziału w działalności 
tych związków bez obawy narażania 
się na zemstę.

Przez tego rodzaju uporządkowany 
udział, łączący się ze stopniowym 
wychowaniem do życia gospodarczego 
i społecznego, wzrastać będzie świa­
domość ciążącego na nich obowiązku, 
dzięki czemu wszyscy, wedle zdolności 
i przydatności, poczują się współodpo­
wiedzialni za postęp gospodarczy i 
społeczny całego przedsiębiorstwa i 
za całe dobro wspólne.

Kiedy natomiast występują konflikty 
gospodarczo-społeczne, należy dokła­
dać starań, aby dochodziło do załatwie­
nia ich ugodowo... Przerwanie pracy 
celem obrony swoich praw i spełnienia 
słusznych żądań pracowników może 
się okazać nieodzownym, jakkolwiek 
ostatecznym środkiem. Niech jednak 
i w tym wypadku poszukuje się jak 
najprędzej drogi do rokowań i do pod­
jęcia na nowo rozmów w sprawie 
ugody (por. GS68).

— Wskutek wyższego uświadomienia 
sobie godności ludzkiej rodzi się dąże­
nie do odnowy porządku prawno-poli- 
tycznego, w którym znalazłyby lepszą 
ochronę prawa osoby w życiu publicz­
nym, jak prawo do swobodnego zrze­
szania się, stowarzyszania, wypowia­
dania swoich poglądów oraz do pry­
watnego i publicznego wyznawania 
religii. Ochrona bowiem praw osoby 
jest nieodzownym warunkiem, by 
obywatele, czy to wzięci jednostkowo, 
czy zespołowo, moglii uczestniczyć w 
życiu i kierowaniu sprawami państwo­
wymi (por. GS 73).

To nieco obszerne zestawienie nie­
których zasad, jakimi mają się kiero­
wać tak obywatele jak i władze, wy­
znacza linię naszych dzisiejszych wy­
siłków nad odnową życia całego Kraju. 
Te zasady wiążą chrześcijan w sumie­
niu. W oparciu o te zasady idzie praca 
duszpasterska Kościoła.

3. Biskupi uważają, że jest w Naro­
dzie polskim dość sił i mocy, aby 
wszystkie trudności przezwyciężyć. 
Obecnie jeden z najważniejszych pro-f 
blemów — to wyżywienie Narodu.. 
Trudności narastały od dawna, a nie­
odpowiednia polityka wobec wsi osła­
biła poczucie bezpieczeństwa we włas­
nej zagrodzie, a w następstwie siłę 
życiową i wytwórczą gospodarstw rol­
nych.

Jest nadzieja, że nowa polityka rol­
na państwa przyczyni się do ożywienia 
aktywności gospodarstw indywidual­
nych i pracę w rolnictwie uczyni bar­
dziej atrakcyjną dla młodych ludzi, 
co jest konieczne dla odbudowy wsi 
polskiej, abyśmy byli samowystar­
czalni w zakresie wyżywienia. Tym­
czasem jednak potrzeba chleba, po­
trzeba żywności wszystkim mieszkań­
com miast i wsi. Niech wieś się dzieli 
z miastem, aby nie było głodnych w 
naszej Ojczyźnie, aby nie rodziły się 
nowe antagonizmy między miastem a 
wsią. Miasto jednak niech niesie po­
moc wsi, aby była ona w stanie wyży­
wić Naród i osiągnąć odpowiednio 
godny poziom życia. O to apelują bis- 

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)

Dzieła Zbiorowe” Miłosza
Z Teki Wyda wniczej

tt

“Rodzinna Europa,” str. 248, cena 
F. 60.00.

“Prywatne obowiązki,” str. 256, ce­
na F. 60.00.

“Ziemia Ulro,” str. 224, cena F. 
60.00.

Książki można zamawiać bezpo­
średnio w Instytucie Literackim — 91, 
Avenue do Poissy, Le Mesnil-le-Roi, 
78600 Maisons Laffite, oraz w polskich 
księgarniach.

W związku z przyznaniem Czesła­
wowi Miłoszowi nagrody Nobla, In­
stytut Literacki z Paryżu przystępuje 
do wydania jego “Dzieł zbiorowych.”

Już w listopadzie br. ukażą się 
następujące tomy:

“Zniewolony umysł,” str. 240, cena 
F. 60.00.

“Zdobycie władzy,” str. 160, cena F. 
50.00.
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S^bZIĄl_ _ _ _
Chicago Bar Association— “Rekomendowany” I 
Chicago Council of Lawyers —“Kwalifikowany”! 

I® Northwest Suburban Bar Association — 
“Wysoko Kwalifikowany” 

Indorsowany Przez
■ CHICAGO BAR ASSOCIATION ' 

INDEPENDENT VOTERS OF ILLINOIS

■pociągnijcie LEWAREK 31-A
| __________ Zapłacone przez niezależny komitet wyborczy dla Toomin,____________

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30 9:30 Rano

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

‘ WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE" 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od 4:30 5:00 Po Pot.

W Sobotę od 4:30-5:30 Po Poł. 
WOPA 1490 KC

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Sobota 8 9 Rano i 12 Po Poł.
WTAQ 1300 KC

Niedziela 8 9 Rano i 2 3 Po Poł.

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie 
5 do 5:30 Po Poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele

Robert Lewandowski, Właściciel

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA / BRONISŁAW 

M R OZOWIE

Stacja WOPA
Sobota 12 1
Stacja WYŁO

Chet Guliński, Dyr. Programów

GŁOS POLONU 
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICA TIONS CORP. 
Od Poniedziałku do Soboty Włącznie 

4:05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JOZEF, SŁA WA i JERZY MIGAŁA

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kornelian Dende OFMC, Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW 
1490 KC

Niedziela 10 1
540 KC

Z POLITYKI
PUka Nożna

kraty sędziego Seymour Simon’a.
Dodał on ponadto, że był zaszoko­

wany, gdy się dowiedział, że dwa 
czołowe pisma chicagoskie: “Chicago 
Tribune” i “Sun-Times,” poparły 
kandydaturę oponenta Skłodowskiego.

W swoim liście do członków z

ponad 4 lata.
Doerrer, leader organizacji “Young 

Democrats” powiedział, że przez trzy 
lata pracował jako urzędnik proba- 
cyjny dla przestępców wyższej kate­
gorii (Felony). W tym czasie — po­
wiedział Doerrer — widziałem tego 
człowieka (Skłodowskiego) w jego 
pracy. Jest on uczciwym i sprawie­
dliwym, o wysokich moralnych zale­
tach, który nie boi się mówić otwarcie 
o tym w co wierzy.”

“Sędzia Skłodowski w 1978 r. w 
całym Sądzie Okręgowym powiatu 
Cook, był na czele pod względem ilo­
ści załatwionych spraw w liczbie ponad 
300. Obecnie przewodniczy on w Sądzie 
dla Recydywistów (Repeat Offenders 
Call Court) w którym także wyróżnił 
się rekordem 95% załatwionych 
spraw”— dodał na zakończenie Doer­
rer.

Jutro glosujcie na republikańskiego 
kandydata do Sądu Najwyższego Illi­
nois — sędziego Roberta L. Skłodow­
skiego, w Chicago na maszynach 27A, 
“punch card” 159.

Sędzia Robert L. Skłodowski 

“Young Democrats of Cook County” 
z okazji ich zebrania w dniu 17-go 
września, na którym był obecny Si­
mon, Doerrer tak uzasadnił swoją 
decyzję: “Odpowiedzi jego (Simona) 
były dalekie od zadawalających. Fak­
tycznie nie odpowiedział on na żadne 
z postawionych mu pytań” . . .

Doerrer jest terenowym przedsta­
wicielem następujących organizacji: 
Allied Services, Division of Brother­
hood of Railway, Airline and Steam­
ship Clerks, Freight Handlers, Ex­
press and Station Employees (AFL- 
CIO) oraz był i jest nadal czynnym 
członkiem “Young Democrats” przez

naszego klubu, 40 lat owocnej dumnej 
działalności dla dobra polonijnego spor­
tu dla dobra patriotycznej chicagos- 
kiej Polonii.

Nawiązując do sloów naszego wiesz­
cz A. Mickiewicza były to lata “górne 
i chmurne” ale fakt, że klub żyje 
dokumentuje obecność polskiego spor­
tu na ziemi Amerykańskiej, spisuje 
się nie gorzej od klubów reprezentu­
jących inne grupy etniczne jest na­
szym wspólnym sukcesem.
Bogata historia naszego klubu spisana 
przez Romana Korbana obrazuje tru­
dną drogę jaką przeszła nasza organi­
zacja. Wszak klub organizowany był w 
okresie wojennym, samo przedsięwzię-

ściołowi swobodne pełnienie jemu 
właściwej misji w Narodzie. Jedno­
cześnie biskupi dziękują robotnikom 
za postawienie tego problemu w roz­
mowach z komisją rządową. Biskupi 
podzielają troski nowych związków 
zawodowych oraz innych organizacji 
samorządnych o dostęp do odpowied­
nich środków informacji.

6. Biskupi wzywają wszystkich 
viemych, w tej niełatwej dla kraju 
sytuacji, do modlitwy za Ojczyznę, a 
szczególnie do odmawiania różańca 
nie tylko w miesiącu październiku.

Wobec ciężkich warunków atmosfe­
rycznych w naszym Kraju biskupi 
zarządzają specjalne modlitwy o po­
godę, polecając odśpiewanie Suplika- 
cji po każdej Mszy świętej.

7. Konferencja Episkopatu skiero­
wała do Ojca świętego Jana Pawła II 
telegram z wyrazami czci i oddania z 
okazji drugiej rocznicy Jego wyniesie­
nia na Stolicę Piotrową.

Biskupi dali wyraz swojej głębokiej 
wdzięczności dla Ojca świętego za to, 
że' ustawicznie przez swoją postawę, 
troskę i działalność pasterską jest 
natchnieniem i pomocą dla Kościoła 
w Polsce i Narodu polskiego, zwłasz­
cza w jego obecnej sytuacji.

Swoje obrady biskupi zakończyli w 
Katedrze Świętojańskiej wspólną 
modlitwą dziękczynną za łaski ponty­
fikatu Jana Pawła II, polecając Bogu 
dalsze lata Jego pasterzowania.

Warszawa, dnia 17.X.1980 r.

cie stanowiło istotny fragment protestu 
a jednocześnie zapowiedź, iż chicago- 
ska Polonia na każdym odcinku i w 
każdej formie gotowa była i jest demon­
strować swe przywiązanie do swego 
ojczystego kraju.

W czasie wojny od upadku klub nasz 
uratowały nasze kobiety, które wśród 
patriotów Eagles do dziś stanowią 
najcenniejszy i najpiękniejszy skarb.

W okresie powojennym historia na­
sza obfituje w cenne autentyczne suk­
cesy w których z jak najlepszej stro­
ny reprezentowaliśmy sport polski. W 
okresie tym piłkarze jako pierwsza 
polonijna drużyna awansowała do 
Major Division utrzymując się w tej 
klasie rekordową ilość sezonów. Jeśli 
chodzi o dalsze sukcesy naszych pił­
karzy (choć nie brakło również poJ 
rażek) to drużyny Eagles zdobywały 
w różnych okresach czasu puchary 
stanowe.

Obok piłki nożnej, która jak głosi 
nasza historia zachowana od 1940 miała 
być sportem pierwszoplanowym, klub 
nasz również kultywował wiele innych 
dziedzin sportowych z których naj­
piękniejsze wyróżnienie zdobywali na­
si siatkarze i kręglarze.

Dużą i chyba znaczną rolę odgry­
wało życie towarzyskie organizowane 
w ramach naszego klubu. Obecnie w

nadzieję, że doprowadzą one do pełnej 
normalizacji stosunków między Ko­
ściołem a Państwem oraz pomiędzy 
Polską a Stolicą Apostolską. W zwią­
zku z tym ważne zadanie stoi przed 
Komisją Wspólną, której wznowienie 
biskupi witają z zadowoleniem.

Osiągnięte porozumienie w sprawie szego stanu Illinois, zamiast demo- 
transmisji Mszy świętej przez Polskie 
Radio biskupi przyjmują jako znak 
nadziei na osiągnięcie porozumienia 
we wszystkich dziedzinach wymaga-

’ AKROBAC!
W Poznaniu odbyły się ostatnio mi­

strzostwa świata i Europy w akro- 
batyce sportowej. Złote medale dla 
Polski (mistrzostwo świata i Polski

W eliminacyjnym meczu piłkarskich 
mistrzostw Europy drużyn młodzie­
żowych (do 21 lat) Dania pokonała 
Szwecję2:l (1:0).

* * *
W Manchesterze (Anglia) odbył się 

towarzyski mecz piłkarki, w którym 
druga reprezentacja Anglii zwycię­
żyła reprezentację Stanów Zjednoczo­
nych 1:0 (0:). Jedyną bramkę zdobył 
Derek Statham.

Gwasze 
w Paryskim Proscenium

Wernisaż gwaszy Jana Lebensteina 
w paryskiej galerii Proscenium zgro­
madził najwybitniejsze kręgi arty­
styczne Paryża. Lebenstein wystawił 
ok. 20 prac powstałych w roku 1976. 
Precyzyjna kreska przywołująca ha 
pamięć rysunki Duerera, Goyi, Boscha
— jest jednak własną drogą rozwo­
jową Jana Lebensteina od wcześniej­
szych “figur totemicznych”.

W 1959 r. Jan Lebenstein uzyskał 
pierwszą nagrodę na pierwszym pa­
ryskim biennale. Od tego czasu malarz
— absolwent warszawskiej Akademii 
Sztuk Pięknych w klasie prof. Artura 
Nachta — mieszka i tworzy w Paryżu, 
wystawiając także w licznych krajach 
poza Francją.

tatecznie obszernym lokalu urządza­
liśmy wiele zabaw, spotkań jak rów­
nież gościliśmy wielu sławnych ludzi, 
działaczy, artystów, dziennikarzy, 
sportowców z Polski, którzy ożywili 
naszego sportowego ducha i mieli moż­
ność przekonać się, że mimo naszego 
oddania, szacunku i lojalności wobec 
naszej nowej ojczyzny Stanów Zjedno­
czonych — Polska i polskość to na­
czelna idea w działalności Eagles.

Klub nasz przechodził wiele trudnych 
chwil: wiele wewnętrznych kryzysów. 
Jednak z dumą i wdzięcznością pod­
kreślić należy, że pokonywaliśmy je 
dzięki patriotyzmowi naszych zawod­
ników, bezinteresownej pracy działa­
czy i lojalności naszych sympatyków. 
Również polskie organizacje, firmy 
handlowe, stacje radiowe i telewizyj­
ne, a szczególnie wypróbowany przy­
jaciel polonijnego sportu Dziennik 
Związkowy, to instytucja których życz­
liwość i pomoc wspominamy z 
wdzięcznością. Nie mam odwagi — 
imiennie wspominać nazwisk naszych 
sponsorów, najbardziej ofiarnych 
działaczy i zasłużonych zawodników 
czy najdłużej działających prezesów 
czy członków zarządu. Trudno byłoby 
wymienić również nazwiska naszych 
pracowitych i gospodarnych pań, któ­
re wiele bezinteresownej pracy wło­
żyły dla dobra naszego klubu. Naz­
wisk byłyby wiele.

Zresztą znajdujemy się w tak szczę­
śliwej sytuacji, że jako jedyny klub 
polonijny na świecie historię naszą 
mamy spisaną i opublikowaną. Nie­
mniej w imieniu naszej organizacji 
sportowej i obecnego zarządu i wła­
snym składam Wam wszystkim dro­
dzy przyjaciele wyrazy najlepszego 
szacunku wdzięczności za dotychcza­
sową pracę oraz serdeczną prośbę 
o dalszą pomoc, współpracę i popar­
cie w naszej działalności. Niechaj 
cel, który nam przyświeca będzie na­
szym wspólnym celem.

Niechaj nasza młodzież w stolicy 
Polonii Amerykańskiej ma obok brat­
nich klubów Wisły, Błyskawicy i Wa­
welu, klub Eagles którego świętym 
celem jest zachowanie tradycji pol­
skich w dziedzinie sportu.

Życzę przyjemnych wspomnień o 
naszych osiągnięciach i wśród przy­
jaciół sportu, przyjemnej zabawy — 
zakończył prezes Pawlak swoje prze­
mówienie na bankiecie 40-lecia Eagles.* * »

ZSRR - POLSKA 0:0 
DRUŻYN MŁODZIEŻOWYCH 
Młodzieżowa reprezentacja polskich 

piłkarzy (do lat 21) spotkała się w 
Symfeopolu w towarzyskim meczu z 
drużyną młodzieżową ZSRR. Spotka­
nie zakończyło się remisem 0:0. W pol­
skiej drużynie wyróżnili się: Andrzej 
Burchacki i Jarosław Nowicki (obaj 
z Zawiszy Bydgoszcz) oraz Krzysztof 
Frankowski (StalMielec).

Z Bocznej Trybuny Sportowej
~ ZYGMUNT P. BOBIN  ■ ■■=

Na Przedmieściach Wyciśnijcie

Sędzin Irving R.
NORMAN
Sędzią Sądu Okręgowego Powiatu Cook 
“WYSOKO POLECANY” Kom. Chic. Stow. Adw.
W r. 1971, po 35 latach praktyki adwokackiej, Sędzia IRVING R. NORMAN był pierwszym prywatnym adwokatem 
wyznaczonym przez Najwyższy Sąd Illinois do Sądu Okręgowego Powiatu Cook. Trzy lata później wybrany 
został sędzią dużą większością głosów.
W chwili obecnej, będąc Sędzią Sądu Okręgowego od 10 lat, wyróżnił się znacznie swoją znajomością prawa, 
obiektywizmem i niezależnością sędziowską. W skali krajowej, za swe nadzwyczajne osiągnięcia w roli 
sędziego, uzyskał prestiżową nagrodę “Judicial Achievement Award of the Association of Trial Lawyers of 
America, Washington, D.C. jako “Wybitny Sędzia Naszego Stanu.” °s!

* ♦ *
Natomiast w XI kolejce rozgrywek 

ekstraklasy zanotowano kilka nawet 
większych niespodzianek. Wisła Kra­
ków uzyskała łatwe zwycięstwo bi- 
jąc 4:0 dobrze grający ostatnio ŁKS. 
Arka Gdynia przegrała do Stali Mie­
lec 0:2. Odra Opole uzyskała wynik 
bezbramkowy w meczu z Górnikiem 
Zabrze. Ruch Chorzów doznał kolej­
nej porażki' tym razem przegrał 2:3 
z Zawiszą Bydgoszcz. Lecz Poznań 
uzyskał długo oczekiwane zwycięstwo 
3:0 nad Śląskiem Wrocław. Zagłębie 
Sosnowiec zrobiło największą niespo­
dziankę zwyciężając mistrza Polski 
Szombierki 1:0. Motor Lublin doznał 
przykrej porażki, przegrywając 0:5 
z Legią Warszawa. Widzew po zwy­
cięstwie 2:0 nad Bałtykiem Gdynia 
nadal znajduje się na czele tabeli.

♦ ♦ ♦
Z KLUBU SPORTO WEGO 

A.A.C. EAGLES
Na zakończenie obchodów 40-lecia 

istnienia klubu sportowego Eagles od­
był się wspaniały bankiet, na którym 
prezes Pawlak wygłosił nast. przemó­
wienie:

“Upłynęło 40 lat od chwili założenia w układzie saltowym) zdobyli: w sko- 

ku mężczyzn — A. Garstka, w trój­
kach kobiet — B. Wyrzykowska, M. 
Ślusarska i M. Głąwacka. W czwór­
kach mężczyzn — L. Antonowicz, W. 
Swiecik, B. Zając i Sł. Hałada. W 
klasyfikacji mistrzostw Europy Po 
lacy w wieloboju zdobyli 5 srebrnych 
i 1 brązowy medal. W poszczegól­
nych układach — 3 złote, pięć srebr­
nych i 3 brązowe. Na mistrzostwach 
zgłoszono wiele protestów z powodu 
fatalnego sędziowania, które było — 
jak podaje depesza — w wielu wypad­
kach po prostu stronnicze.

Komunikat
Z176 Konferencji Plenarnej Episkopatu Polski

(Ciąg dalszy ze strony 4-tej)
kupi do wszystkich.

4. Biskupi rozważyli najpilniejsze 
problemy pracy duszpasterskiej z mło­
dzieżą, zwłaszcza akademicką. Mło­
dzież jest cenną częścią każdego naro­
du. O wychowanie młodzieży polskiej 
w duchu zdrowych zasad moralnych 
troszczy się Kościół w swojej pracy 
duszpasterskiej. Zdrowa fizycznie, 
bogata duchowo, rozważna w działa­
niu młodzież jest naszą nadzieją. Musi
ona już dziś przez rzetelną naukę i' jących uregulowania, co umożliwi Ko- 
pracę wnosić swój wkład w budowa­
nie lepszej przyszłości naszej Ojczy­
zny.

Biskupi zwracają się do młodzieży, 
aby swe życie opierała na wierze w’ 
Boga, a czerpiąc z niej moce nadprzy­
rodzone — przygotowywała się ofiar­
nie do pracy dla wspólnego dobra i 
przejęcia odpowiedzialności za po­
myślny rozkwit Kraju. Ważnym do­
świadczeniem w nabywaniu obywatel­
skiej odpowiedzialności za Kraj powi­
nien być szeroki udział młodzieży w 
różnych formach swobodnego samo­
rządu, który wyzwala twórcze energie 
mające zasadnicze znaczenie dla po­
stępu społecznego.

Biskupi apelują do wszystkich, któ­
rzy mają klucz do serc i umysłów mło­
dzieży — wychowawców, nauczycieli, 
profesorów, aby przekazywali mło­
dzieży to, co najwartościowsze ze 
skarbca kultury i mądrości millenij- 
nego Narodu polskiego, aby wychowy­
wali ją w prawdzie i miłości społecz­
nej. Jeśli kiedy, to teraz trzeba w 
oparciu o przebogate tradycje narodo­
we natchnąć młodzież wiarą w możli­
wość budowania lepszego jutra, mimo 
dzisiejszych niedostatków.

5. Prymas Polski i Sekretarz Epi­
skopatu zapoznali biskupów z treścią 
rozmów prowadzonych zarówno daw­
niej, jak i w ostatnim okresie, z przed­
stawicielami władz państwowych. 
Poszczególni zaś biskupi ordynariusze 
złożyli informacje z rozmów prowa­
dzonych z władzami wojewódzkimi. W 
dyskusji biskupi wypowiedzieli się za 
kontynuowaniem rozmów, wyrażając

Polscy Misjonarze
W 1980 r. na terenach misyjnych 

pracuje 1130 polskich misjonarzy i 
misjonarek. Na 95 osób, które wyje­
chały w ubiegłym roku, udało się 
do Afryki — 57, do Ameryki Połu­
dniowej — 34, do Australii i Oceanii — 
3, Do Azji —1.

Sędzia Robert L. Skłodowski
John Doerrer, krajowy komityman 

na stan Illinois z ramienia organizacji 
“Young Democrats of America,” 
indorsował republikanina, sędziego 
Roberta L. Skłodowskiego jako kan­
dydata na sędziego do Sądu Najwyż-

WIDZE W / SZOMBIERKI 
NA CZELE EKSTRAKLASY

Najciekawszym meczem ósmej ko­
lejki I ligi piłkarskiej było spotkanie 
mistrza Polski — Szombierek z pro­
wadzącym w tabeli łódzkim Widze­
wem. Pad! remis 1:1, chociaż bra­
mek mogłoby być znacznie więcej. 
Młynarczyk wspaniale obronił rzut 
kamy wykonywany przez Ogazę, a 
pod koniec meczu kilku okazji do 
strzelenia gola nie wykorzystali goście.

♦ ♦ *

Legia przegrała w Warszawie z 
Wisłą 0:2 i musiała ustąpić drugiej 
pozycji w tabeli lubelskiemu Motoro­
wi, który zremisował we Wrocławiu 
ze Śląskiem. Były to trzy mecze ro­
zegrany w niedzielę, natomiast w so­
botnich spotkaniach Arka Gdynia zre­
misowała 2:2 z Odrą Opole. ŁKS osta­
tnio wykazuje zwyżkową formę i wy­
grał kolejny mecz z Lechem Poznań 
2:0. Stal Mielec pokonała 2:1 Zagłę­
bie. Zawisza Bydgoszcz — Bałtyk Gdy­
nia i Górnik Zabrze — Ruch Cho­
rzów uzyskali wyniki bezbramkowe.. naszym skromnym, lecz nowym, dos- 

W ósmej kolejce rozgrywek strzelili 
piłkarze zaledwie 15 bramek.

* * *
Na niezłym poziomie stały mecze 

X kolejki piłkarskiej eksktraklasy w 
Polsce. Do pełni szczęścia zabrakło 
tylko większej liczby bramek. Strze­
lono ich tylko 15.

* * *

Wyróżniły się zespoły przewodzące 
w tabeli. Widzew rozegrał interesują­
cy mecz z Legią, jak podaje depesza 
— remisując w Warszawie 0:0. Szom­
bierki pokonały Ruch Chorzów 3:1. 
Obie te drużyny grały w II rundzie 
europejskich rozgrywek pucharo­
wych. Ich forma budziła duże na­
dzieje. Ale jak już wiemy Szombierki 
przegrały z bułgarskim zespołem na 
wyjeździe 4:0, natomiast Widzew wy­
grał w Łodzi z silnym zespołem wło­
skim Juventus 3:1.

* ♦ *

Lubelski Motor znów rozegrał do­
bry mecz, ale tym razem uległ w Byd­
goszczy Zawiszy 1:2. Drugi beniami- 
nek, Bałtyk, grając na własnym 
boisku pokonał Wisłę Kraków 1:0. 
W dalszym ciągu słabo spisują się 
drużyny Górnika Zabrze i Lecha Poz­
nań. W bezpośredniej konfrontacji tych 
zespołów w Zabrzu padł wynik bez­
bramkowy. Odrabiają straty piłkarze 
Śląska. Wygrali oni drugi mecz z 
kolei — Zagłębiem 2:1. Odra mimo 
ambitnej postawy uległa w Mielcu 
Stali 0:2. Spotkanie ŁKS — Arka 
Gdynia zakończyło się remisem 1:1.

ZATRZYMAJCIE W URZĘDZIE WYBITNEGO SĘDZIEGO
w Chicago POCIĄGNIJCIE LEWAREK TAK #19

TAK #263

TABELA
1. Widzew 16: 4 17— 5
2. Szombierki 13: 7 20—14
3. Bałtyk 13: 7 7— 6
4. Motor 12: 8 14—10
5. Ruch 12: 8 16—14
6. l egia 11: 9 13— 9
7. Arka 11: 9 13—10
8. Zawisza 11: 9 11—12
9. Wisła 10:10 11—10

10. Stal 10:10 16—17
11. ŁKS 8:12 9—11
12. Śląsk 8:12 11—15
13. Zagłębie 7:13 6—11
14. Górnik 7:13 4—11
15. Lech 6:14 5—13
IG. Odra 5:15 7—12
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Pozorny Sukces 
Czy Pułapka?

TOKIO. — Bawiąca z wizytą w Japonii hiszpańska para królewska 
przyjęta została przez cesarza Hirohito. (UPI)

Rząd Iranu 
Przejął Zakładników

i Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
kowanie broszur i książek, porusza­
jących zagadnienia interesujące wol­
ne związki zawodowe.

“W sali konferencyjnej panowała 
dobra atmosfera. Obie strony zajmo­
wały stanowisko pojednawcze” — po­
wiedział niezłomny obrońca prześla­
dowanych mec. Władysław Siła- 
Nowicki, radca prawny “Solidarno­
ści”. i

Dodał on, bez podawania bliższych 
szczegółów, że punkt pierwszy żądań 
robotniczych, a mianowicie ten, który 
dotyczył decyzji warszawskiego Sądu 
Okręgowego, został całkowicie “wy­
jaśniony”.

Czy to zwycięstwo robotników nie 
jest zwycięstwem pozornym i czy 
ugodowość reżymu nie jest pułapką — 
przyszłość pokaże.

Nie ulega wątpliwości, że reżym 
działał pod naciskiem, bowiem przy­
wódcy robotników zagrozili prokla­
mowaniem w dniu 12 listopada strajku 
generalnego w skali krajowej, jeżeli 
rokowania nie przyniosą oczekiwa­
nych wyników.

Nie wiadomo też na jakiej podsta­
wie, w atmosferze rzekomej prawo­
rządności, reżym Pińkowskiego mógł 
anulować decyzję Sądu Okręgowego. 
Pewnym wyjaśnieniem w tym wzglę­
dzie jest wiadomość, że inny radca 
prawny “Solidarności” został wysła­
ny do Sądu Najwyższego z wnioskiem 
obu stron o anulowanie zmian statu­
towych, wprowadzonych jednostron­
nie przez Sąd Okręgowy.

Według informacji ze źródła “Soli­
darności” Sąd Najwyższy zbierze się 
w tym tygodniu.

Na uwagę zasługuje także fakt, że 
pojednawcze decyzje podjął tylko 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy brat nasz, 
szwagier i wuj nasz, śp.

JózefZwolak
(mąż śp. Marii z domu Kowalczyk) 
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 2-go 
listopada 1980 roku, o godzinie 7:10 
rano w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po
4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 5-go listopada, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5735 W. Fullerton Ave. (narożnik 
Mango), do kościoła św. Stanisła­
wa B. i M. (Msza św. o 10-ej), 
a stamtąd na cmentarz Maryhill 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Rozalia z mężem Władysławem 
Czesak, (Maria z mężem Ludwi­
kiem Zielinski i Jan z żoną Cze­
sławą w Polsce), siostry, brat, 
szwagrowie i bratowa; Józef Czes­
ław i Wiesław, siostrzeńcy; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebowi: Poterek,
Telefon 237-6400. (3-4) 

czynnik rządowy, a stanowisko partii 
i jej obecnego przywódcy Stanisława 
Kani nie jest znane.

Nie wiadomo tej, jakie dyspozycje 
wydal Kani przywódca sowiecki Leo­
nid Breżniew w czasie pośpiesznej 
odprawy na Kremlu w ub. czwartek. 
W odprawie tej brał udział także 
Pińkowski, ale ta dwoistość władzy 
rząd i partia może sprawić, że po- 
jednawczość rządu rozbije się całko­
wicie o niezłomność partii.

Powstanie więc sytuacja podobna 
do sytuacji w Iranie, dotyczącej za­
kładników amerykańskich: prezydent 
opowiada się za zwolnieniem zakład­
ników, ale innego zdania jest ayatol­
lah Khomeini. Albo: rząd irański 
chce zakładników zwolnić, ale prze­
ciwstawiają się temu fundamentaliści 
i “bojowi studenci”, którzy zakładni­
ków uwięzili.

Kolejna Ofiara 
Mordercy z Atlanty

Atlanta (UPI) — W Atlancie znale­
ziono zwłoki chłopca poniżej 14 roku 
życia. Przypuszcza się, że dziecko 
było kolejną ofiarą nieznanego mor- 
ercy, poszukiwanego za zamordowa­
nie i porwanie 14 dzieci z ubogich 
dzielnic murzyńskich Atlanty. Po­
licja jest przekonana, że odkryte przez 
przypadkowego przechodnia zwłoki 
nie należą do jednego z dzieci porwa­
nych wcześniej. Chłopiec został za­
mordowany w sobotę, wieczorem lub 
w niedzielę rano,

Tymczasem w mieście nadal obo­
wiązuje “godzina policyjna” dla 
dzieci, trwają intensywne poszukiwa­
nia czterech porwanych i dotychczas 
nie odnalezionych ofiar tajemniczego 
zbrodniarza.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 

•ojciec i dziaduś nasz, śp.'

Andrzej Piku!
Członek Grupy 2879 Związku Naro­
dowego Polskiego, po długiej i cięż­
kiej chorobie,' pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 1-go litopada 1980 
roku, o godzinie 3:10 nad ranem 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 4-go listopada, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Osta- 
pa Funeral Home pnr. 5325 W. 
Fullerton (narożnik Lorel), do koś­
cioła św. Stanisłwa B. i M., a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (z domu Sawula), żona; 
Jan (Jolanta), Guy, Anna (Boles­
ław) Skidmore, Joan (Glenn) Stam, 
synowie, córki, synowa i zięciowie; 
2 wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
R. T. Ostapa,
Telefon 237-2876.

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
zmarłego szacha w amerykańskich 
bankach a obliczanej na $8 mid.

Oficjalna agencja prasowa Iranu 
“PARS” ogłosiła 4 podstawowe wa­
runki uwolnienia zakładników. Oto 
one (podajemy je w oryginalnym 
brzmieniu):

1. W związku z interwencją Sta­
nów Zjednoczonych w przeszłości w 
wewnętrzne sprawy Iranu — inter­
wencją polityczną, militarną i ekono­
miczną — US muszą złożyć oficjalne 
zobowiązanie, że nie będą wtrącały 
się ani bezpośrednio ani pośrednio w 
sprawy Islamskiej Republiki Iranu.

2) Do Iranu muszą powrócić wszy­
stkie irańskie kapitały, znajdujące 
się na terenie Stanów Zjednoczonych 
i poza Stanami. Kapitały te muszą 
zostać przekazane rządowi irańskie­
mu, który zrobi z nimi co będzie 
uważał za stosowne.

Rozkaz prez. Cartera, ogłoszony 
14 listopada 1979 roku o zamrożeniu 
kapitałów Iranu musi zostać znie­
siony również oficjalnym prezyden­
ckim oświadczeniem. Relacje finan­
sowe między obu krajami mogą po znie­
sieniu ekonomicznej blokady powró­
cić do stanu, w jakim znajdowały 
się przez rozkazem o zamrożeniu irań­
skich kapitałów. Wszystkie oskarże­
nia zarówno ze strony osób prywat­
nych jak i przedsiębiorstw domaga­
jących się odszkodowań za straty mo­
ralne i finansowe muszą zostać znie­
sione. Stany muszą zapewnić bez­
pieczny przewóz kapitałów do Iranu.

3. Wszystkie akcje ekonomiczne i 
finansowe wymierzone przeciwko Is­
lamskiej Republice Iranu muszą być 
anulowane w sposób legalny i nie 
pozostawiający żadnych wątpliwości. 
W przypadku jakiegokolwiek typu os­
karżenia przeciwko Iranowi lub irań­
skiemu obywatelowi, złożonemu w 
którymkowiek z sądów na terenie 
USA w wyniku islamskiej rewolucji i 
w związku z opanowaniem gniazda 
amerykańskich szpiegów (ambasada 
US w Teheranie) i aresztowaniem 
amerykańskich obywateli w Iranie, 
rząd Stanów Zjednoczonych powinien 
zagwarantować odpowiedzialność za 
wszelkie straty poniesione przez Iran 
lub irańskiego obywatela.

4) Wszelka własność zmarłego sza­
cha musi być zwrócona do Iranu. 
Rząd US powinien oficjalnie uznać 

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza ciocia na­
sza, śp.

Julia Adamus
(z domu Jurek)

(żona śp. Józefa, siostra śp. Stefanii 
Karolczuk, szwagierka 

śp. Jana Karolczuk
Członkini Tow. Literacko-Drama­
tycznego Unii Polskiej w Am., Tow. 
Nr. 1304 ZPRK i Tow. Gwiazda 
Wolności Grupa 1820 ZNP, po krót­
kiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 1-go listopada 1980 
roku, o godzinie 1:20 po południu 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 4-go listopada, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Estelle i Frank Caliendo, Ed­
mund i Edith Karolczuk, Edward 
i Jean Sikora i Joanne Karolczuk, 
siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100. 

prawa rządu irańskiego do jego bo­
gactw i bogactw wywiezionych z te­
go kraju przez jego rodzinę.

Dzisiaj ayatollah Ruhollah Khomei­
ni zwrócił się do “studentów-rewolu- 
cjonistów” o przekazanie pieczy nad 
opanowaną przez nich ambasadą US 
w Teheranie i zakładnikami, irańskie­
mu rządowi. Agencja “PARS” nada­
ła komunikat o nadejściu telegramu 
od prez. Cartera, który został wrę­
czony premierowi Mohammedowi Ra- 
jai przez ambasadora Szwajcarii. 
Agencja nie podała treści telegramu.

Iran zwrócił się do Algierii, repre­
zentującej jego interesy w Stanach 
Zjednoczonych, o pośrednictwo w 
sprawie zakładników. W którym mo­
mencie — jeśli oczywiście US zgodzą 
się na warunki Iranu — Algieria 
wkroczy do akcji, nie wiadomo.

Radio teherańskie podało wiado­
mość o spotkaniu ayatollaha z re­
wolucjonistami, na którym zażądał, 
aby ci ostatni przekazali odpowie­
dzialność za zakładników rządowi.

Premier Rajai spotkał się dzisiaj 
z ambasadorami Algierii, Niemiec 
Zachodnich i Szwajcarii, aby omówić 
kolejne punkty działania.

“PARS” doniosła, że przedstawiciel 
Algierii wyraził zgodę na “opiekę nad 
zakładnikami”, nie wyjaśniono dokąd 
Amerykanie zostaliby przewiezieni.

Nieoficjalny tekst oświadczenia 
Iranu w sprawie zakładników zazna­
cza, że będą oni uwolnieni w małych 
grupach, jeśli postawione przez tam­
tejszy rząd warunki nie będą mogły 
być natychmiast spełnione. “Rząd 
irański uwolni wszystkich 53 amery­
kańskich kryminalistów w zamian za 
spełnienie warunków. Jeśli spełnienie 
któregokolwiek z punktów będzie wy­
magało nieco więcej czasu, jedynie 
część kryminalistów zostanie uwol­
niona”.

Sekr. Muskie powiedział, że Stany 
nie podejmą żadnej zobowiązującej 
decyzji aż do chwili otrzymania ofi­
cjalnego tekstu z Iranu.

Jak pamiętamy, prez. Carter 
oświadczył, że zezwolił na wysyłkę 
militarnego wyposażenia do Iranu za­
kupionego jeszcze przed 4 listopada 
1979 roku z chwilą, kiedy zakładni­
cy zostaną uwolnieni. Carter dodał, 
że USA nadal pozostaną neutralne 
w wojnie iracko-irańskiej i nie sprze­
dadzą Iranowi dodatkowych części 
wojskowych.

Sen. John Tower (R.-Texas), czło­
nek senackiego komitetu zbrojenio­
wego, powiedział, że wśród sprzę­
tu zakupionego przed objęciem wła­
dzy przez Khomeiniego znajduje się 
59 tys. sztuk amunicji do dział prze­
ciwpancernych 99 mm, 77 tys. sztuk 
do dział artytleryjskich typu 105, jeden 
helikopter szturmowy “Cobra”, jed­
nostka obrony morskiej typu “Har­
poon”, bateria dział przeciwczołgo- 
wych, 28 tys. min. lądowych, 10 tys. 
rakietnic przeciwpancernych, odrzu­
towiec “F-14” i wiele innych części 
wojskowych.

“New York Times” podał, że oprócz 
wymienionych przez Towersa części 
w skład tego sprzętu wchodzą rów­
nież bomby zdolne do rozprzestrzenia­
nia metalowych części na rozległe 
tereny, bombj' laserowe, zapasowe 
części do samolotów typu F-4, F-5, 
F-14, C-130 i trzy systemy radarowe.

Przedstawiciele Pentagonu poinfor­
mowali, że łączna wartość wyposaże­
nia wynosi $220 min.

W ostatniej chwili nadeszła wiado­
mość o zgodzie “studentów-rewolu- 
cjonistów” na przekazanie zakładni­
ków w ręce irańskiego rządu. “Re­
wolucjoniści” zwrócili się do Kho­
meiniego z prośbą o zwolnienie z 
obowiązku kontroli nad ambasadą US 
w Teheranie i pozwolenie na udanie 
się na front “do walki z marionet­
kowym reżimem Iraku”.

Rezolucja Żałobna 
KLUBU ZABOROWIAN 

Śp. Józef Zwolak
Okryci żałobą z powodu zgonu Członka Klubu Zaborowian, wyrażamy 

w tych paru słowach głęboki żal, a rodzinie Zmarłego ślemy jak naj­
szczersze współczucia. y 1 J

Członkinie i Członkowie proszeni są o odwiedzenie Zmarłego dziś 
7-ej wieczorem, w kaplicy pogrzebowej Poterek Funeral Home

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka moja, babcia i siostra nasza i ciocia 
nasza, śp.

ZA ZARZĄD KLUBU
M. Dzik, prezes

(z domu Krupa)
(szwagierka śp. Al C. Ropa, śp. Dr Walter Karr, bratowa śp. Lottie Krupa) 
Członkini Bractwa Niewiast Różańcowych; Tow. Matki Boskiej z Lourdes; 
św. Barbary Nr. 33 ZPRK; św. Michała Archanioła Grupa 1534 ZNP i Tow. 
Łączność Grupa 549 Związku Polek w Am., po ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 1-go listopada 
1980 roku, o godzinie 3:30 po poi., w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5-go listopada o godzinie 10:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła św. 
Wojciecha, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Ludwik, mąż; Dr. Louis T. (Dorothy), syn i synowa; Bruno (Josephine), 
Julia Ropa, Dr. Michael (Frances), Sue Karr, Casimir, Emily (Chester) 
Lisak i Thaddeus Krupa, bracia, bratowe, siostry i szwagrowie; Elizabeth 
(Thomas) Wasilowski, Susan (Thomas) Smith, Kenneth, Lois, Thomas 
i James, wnuki i wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. Telefon LA 3-7781.

Byty Zgrzyty
Na Konkursie Szopenowskim
Warszawa. (ND) — Międzynarodo­

wy Konkurs Szopenowski w Warsza­
wie, trwający 17 dni, przebiegał w 
atmosferze. napięcia politycznego 
trwającego od czasu wydarzeń gdań­
skich. Co więcej, niemal od pierw­
szych dni pó otwarciu Konkursu, 
zaczęły się rodzić kontrowersje natury 
artystycznej.

Do Konkursu przystąpiło 149 piani­
stów z ponad 30 państw. Po pierwszej 
eliminacji zostało już tylko 42 ucze­
stników. Wtedy właśnie juror Louis 
Kentner, znany pianista brytyjski i 
członek honorowy Królewskiej Aka­
demii Muzyki w Londynie opuścił 
jury, ponieważ był oburzony proce­
sem selekcji i rangą artystyczną tych, 
którzy przeszli do drugich eliminacji.

Zgodnie z regulaminem Konkursu, 
jurorzy prowadzą tajne głosowanie, 
oceniając każde wykonanie w pun-

Przewidują Spadek 
Produkcji Ropy 
Naftowej w U.S.

Washington (UPI) — Zasmucający 
w swej treści raport, przeprowadzony 
przez Kongres, ujawnia, że produkcja 
ropy naftowej w Stanach Zjednoczo­
nych, spaść może z końcem bieżące­
go stulecia do poziomu bardzo niskie­
go, tj. 4 min baryłek dziennie.

Oznacza to, że Stany Zjedn. będą 
zmuszone zwrócić się gdzie indziej, 
celem zaspokojenia swych potrzeb w 
tej dziedzinie — w związku z rozro­
stem przymysłu.

Opracowany przez Biuro Kongresu 
d/s Oszacowań Technologii raport 
nosi tytuł “World Petroleum Avail­
ability: 1980-2000.” Raport głosi, że 
obecna produkcja U.S. w wysokości 
10.2 min. baryłek dziennie, spaść mo­
że do r. 1985 do 8.5 min a nawet 7.2 
min baryłek dziennie. Zaś do roku 
2000 — do 4 min baryłek dziennie.

Ujawniony w niedzielę raport wyka­
zuje, że badania przeprowadzone 
przez agencję CIA są słuszne. Oba 
raporty wykazują zgodnie, że produk­
cja krajów niekomunistycznych, wy­
noszącą 52 min baryłek dziennie (w 
r. 1979), spaść może jeszcze w ciągu 
tej dekady, osiągając na przestrzeni 
najbliższych 20 lat poziom od 40 do 60 
min baryłek.

Łapówkarstwo 
i Korupcja 

Partyjników
Londyn (DP) — Sejm pozbawił nie­

tykalności poselskiej Macieja Szcze­
pańskiego, byłego przewodniczącego 
komitetu do spraw radia i telewizji, 
który stanąć ma przed sądem za nie­
bywałe malwersacje, nazwane “aferą 
stulecia”. Kazimierz Tyrański, były 
dytektor “Minexu”, przyznał się do 
brania łapówek.

Szczepański, a także jego zastępca, 
Eugeniusz Patyk, zostali usunięci z 
PZPR przez podstawową organizację 
partyjną przy komitecie do spraw 
radia i telewizji.

Szczepański jest oskarżony m.in. o 
używanie funduszy publicznych na za­
kup samochodów, awionetek, helikop­
terów, luksusowych willi i nielegalny 
transfer pieniędzy za granicę. Oczeku­
je się teraz na proces, który niewątpli­
wie zapowiada się sensacyjnie.

Kazimierz Tyrański, były dyrektor 
centrali eksportowo-importowej “Mi- 
nex”, przyznał się do przyjmowania 
łapówek od zagranicznych koncernów. 
Proces jego rozpoczął się w Warszawie 
we wtorek. Tyrański otrzymał m.in. 
łapówki od firmy austriackiej w wyso­
kości 460.000 doi. i od szwedzkiego 
koncernu 250.000 doi. Zdefraudował 
także na szkodę “Minexu” 473.000 DM 
i 311.000 doi.

Tyrański i jego żona są także oskar­
żeni o wręczenie dyrektorowi jednej 
ze spółdzielni mieszkaniowych w War­
szawie 6.000 doi. łapówki za szybkie 
otrzymanie mieszkania dla członka 
ich rodziny.

Tyrański był czynnym członkiem 
PZPR.

Uniwersytet
Otrzymuje Pieniądze

University of Chicago otrzymał 
$800,000 na prowadzenie badań w 
związku ze znalezieniem leku na opa­
nowanie lub wyleczenie raka u pacjen­
tów, którzy mają go na trzustce czy. 
też w jelitach. Ten rodzaj choroby 
jest o tyle najniebezpieczniejszy, że 
trudno jest zauważyć jakiekolwiek 
objawy w jej początkach.

University of Chicago jest jednym 
z uniwersytetów, który prowadzi ocł 
dłuższego czasu badania tej choroby 

ktach — od 0 do 25. Kryteria oceny 
w dużej mierze zależą od tempera­
ment jurorów.

Jednakże odejście Kentnera tylko 
zapoczątkowało protesty poszczegól­
nych członków jury. Po półfinałach, 
kiedy wyeliminowano pianistę jugo­
słowiańskiego Ivo Pogorelicia, lau­
reata międzynarodowego konkursu 
pianistycznego w Montrealu, demon­
stracyjnie opuściło jury dwu kolejnych 
członków: Rosjanin ze Szwajcarii 
Nikita Magaloff oraz Argentynka 
Martha Argerich, ulubienica war­
szawskiej publiczności, która wygra­
ła w 1965 roku Konkurs Szopenowski.

Dwudziestoletni pianista jugosło­
wiański, wychowanek Konserwato­
rium Moskiewskiego jest przez wielu 
uważany za geniusza muzycznego.

Nie dostał się on do finałów, po­
nieważ niektórzy członkowie jury byli 
zaszokowani jego ubiorem (skórzane 
spodnie i biała koszula), swobodnym 
stylem bycia oraz intrepretacją utwo­
rów Szopena, zrywającą z tradycją 
wykonawczą.

“Jest on najlepszym pianistą jakiego 
zdarzyło mi się słyszeć w ciągu 80 
lat — powiedział jeden z muzyków. 
— Można go porównać jedynie do 
Horowitza. Gra z niebywałą ekspresją 
i namiętnością. Jest całą orkiestrą 
symfoniczną. Wyprzedza swych współ­
czesnych o 200 lat.”

Podczas zamkniętego posiedzenia 
jury Nikita Magaloff oświadczył, że 
jest rzeczą “przechodzącą wszelkie 
wyobrażenie,” aby artysta tej miary 
nie znalazł się w finale.

Martha Argerich powiedziała, że 
wstydzi się być członkiem jury, które 
wyeliminowało Pogorelicia. Co zaś 
więcej, powtórzyła to oświadczenie 
przed kamerami telewizyjnymi.

Nawet organ KC PZPR “Trybuna 
Ludu” stwierdził, że Pogorelic jest 
“pianistą takiej rangi i indywidual­
nością muzyczną takiego kalibru,” 
że nie zakwalifikowanie go do finału 
było pomyłką.

Młody Jugosłowianin wzbudzał naj­
gorętsze namiętności wśród publicz­
ności polskiej. Gdziekolwiek się poja­
wiał, tłumy skandowały; “Ivo, Ivo, 
i serdecznie i długggo oklaskiwały.

Slipper-Boots!

23

7211

Be warm, relaxed from the toes 
up in cuddle boots!

Cozy for ski house, dorm, 
travel! Crochet comfy slipper 
boots of worsted-weight syn­
thetic in shell stitches, with or 
without cuffs. Pattern 7211: 
Sizes Small, Med., Lg. incl. 

$1.75 for each pattern. Add 50C 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to: 
Alice Brooks
Needlecraft Dept 263

Polish Dally Zgoda

Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE 
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in ’great variety of crafts. 
3 free pattern^ inside. Send $1.00 

132-Quilt Originals.......$L50 
131-Add a Block Quilts.' . . $1.50 
130-Sweaters-Sjzqs 38-56. $1.50 
129-Quick/Easy Transfers.$1.50 
128-Patchwork Quilts... .$1.50 
127 Afghans 'n' Doilies.. $1.50 
126-Crafty Flowers.. . . . . . $1.50
125-Petal'Quilts. . . . . . . . . . . $1.50
124-Gifts"’n’ Ornaments. $1.50 
123-Stitch 'n' Patch Quilts$1.50 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts'. .$1.50 
121-Pillow Show-Offs . $1.50 
120-Crochet a Wardrobe. $1.50 
119-Flower Crochet. . . . . . . . $1.50
118-Crochet with Squares.$1.50 
116-Nrfty Fifty Quilts . .$1.50 
115-Ripple Crochet. . . . . . . . $1.50
114-Complete Afghans .. $1.50 
112-Prize Afghans. . . . . . . . . $1.50
107-lnstant Sewing. . . . . . . . $1.50
105-lnstant Crochet. . . . . . $1.50
102-Museum Quilts. . . . . . $1.50
’Ol-Quilt Collection.... $1.50
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★ Do Wynajęcia

Sophisticated Line

AN

TO OUR ADVERTISERS

ZAGINĄŁ PASZPORT polski, Seria 
PC #337430, na nazwisko Daniela Cheł­
stowska. Znalazca proszony skon- 
taktować się telefonicznie. 227-3826.

Dziś i następne dni od 6:30 wieczo­
rem premiera wzruszającego do głębi 
filmu polskiego z włoskim tytułem 
“Con Amore” Jana Batorego który w 
delikatny sposób pokazuje gmatwani­
nę losów ludzkich. Szaleństwo niesz-. 
częsnej przyrodniej siostry Andrzeja i 
próbę samobójstwa Ewy, oraz bezrad­
ność wiedzy ludzkiej, która ostatecznie 
triumfuje i dyskretna ofiarność i po­
święcenie Andrzeja.

W filmie “Opowieść Miłosna” zoba­
czymy środowisko muzykalnej mło­
dzieży. Są dążenia do sukcesów i ma­
rzenia o laurach, jest także miłość 
szlachetna, nieśmiała i prawdziwa,

MIŁOŚNIKOM zwierząt, oddam 10-cio 
tygodniowe kocięta. 2354665.

V neckline above a gentle 
drape to the side-everybody 
loves this surplice line for its 
easy sophistication. Softly blous­
ed, elasticized waist. Send!

Printed Pattern 4650: Half 
Sizes 10%. 12%, 14%, 16%, 
18%, 20%. Size '14% (bust 37) 
takes 3% yds. 45-inch fabric.

$1.75 for each pattern. Add 50t 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

oraz podstępny wróg, który tę miłość 
chce zniszczyć.

“Opowieść Miłosna” zmusza do 
szczerych łez, prawdziwych i serdecz­
nych.

Premierę filmu polskiego ozdabia 
nagrodzony OSCAR’em egzotyczny i 
barwny film Disney’a “Ama Girls” o 
młodych japońskich syrenkach łowią­
cych perły wśród krwiożerczych reki­
nów, “Poławiaczki Pereł".

W kinie Milford przy Pułaski na­
rożnik Milwaukee Ave., w dziś do 
czwartku o 6:30 i o 9-ej wieczorem.

Kolorowy film “Opowieść Miłosna” 
ma napisy angielskie — należy zapro­
sić przyjaciół innych narodowości!

Dachy - Obicia - Benton 
Fugowanie - Rynny 

Okna Sztormowe — Daszki 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

HIS HOME 
IMPROVEMENT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

CLERICAL POSITION
FOR CREDIT DEPARTMENT 

,;n, Apparel Center Location 
For major manufacturer of women’s 
apparel. Applicant must have good 
written and verbal communication 
skills and relate well w/customers. 
Lots of customer contact. Good figure 
aptitude. To qualify call

527-0200
HW GOSSARD CO.

PRECISION DRILLER
Experienced person needed to drill 
small holes on drilling lathe. Must 
be capable of drilling .030 diameter 
or smaller. Must speak English. Ex­
cellent pay and benefits. Overtime 
available. Call for appointment.

PERFEKT PUNCH 
1885 Holste Rd. • Northbrook 

272-7577

Annie Adams, Dept. 1Ó, Polish Daily 
Zgoda, 243 W,17th St., New York. NY 
10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP. SIZE 
and STYLE NUMBER.

Why put up with high prices— 
save dollars, get better quality! 
Send for our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG. 94 patterns, 
Free Pattern Coupon (worth 
$1.75). Catalog, $1.00.
133-Fashion Home Quilting $1.75 
130-Sweaters-Sizes 38-56. $1.75 
129-Quick/Easy Transfers. $1.75 
127-Afghans ’n’ Doilies.. $1.75

BOOKKEEPER
For North suburban medium-size 
CPA firm for our professional staff 
to work on clients, accounting and 
payroll tax matters. Experience with 
general ledge is required. Excellent 
benefits and no long hours. Some 
local travel necessary.

Call Mr. Karasik:
564-8290

IMMEDIATE OPENING FOR

QUALIFIED COOK 
and Kitchen Manager 
FOR ST. CHRISTINA CATHOLIC 
RECTORY. - PLAIN COOKING 

FOR SEVERAL PRIESTS.
You Will Have Beautifully Decorated 
Modem Apartment, with T.V., etc., 
with Excellent Benefits. Top Wages. 

For further information 
Please CALL FATHER CURRAN

779-7181 

• N/C MILLING & DRILLING 
OPERATORS

• GENERAL MACHINIST 
Able To Make Own Set-Ups

55-HOUR WEEK 
PERMANENT POSITIONS 

BALDWIN-GREGG INC.
8722 W. 47th St. • LYONS 

442-5990

Asystent Brygadzisty 
w Warsztacie 

Minimum 5 lat doświadcze­
nia. Mówiący po angielsku. 
Pełne świadczenia kompa- 
nijne.

Zgłaszać się osobiście.

MILAN’S MACHINE CO.
1301S. Laramie, Cicero 

863-1220

SURFACE GRINDER
Experienced person needed to grind 
precision die components. Must be 
capable of working within .0002 toler­
ance. Must speak English. Excellent 
pay and benefits. Overtime available. 

Call For Appointment 
PERFEKT PUNCH 

1885 Holste Rd. • Northbrook 
272-7577

LINE MECHANICS
We require a Mechanic with several 
years of maintenance experience 
working with high speed aerosol filling 
equipment such as production filler, 
labelers, cappers and automatic 
packers.
We are a union shop offering a com­
petitive salary and excellent benefits. 
Please call for an appointment.

DEAN BURRELL, PERSONNEL
438-8201

ILLINOIS BRONZE 
PAINT CO.

300 E. Main St.
Lake Zurich, Illinois

Equal Opportunity Employer M/F

GRINDER HANDS
Should have at least three years 
experience. We offer top pay includ­
ing excellent benefits, also excellent 
working conditions.

EMIL BUCK & SON
6930 West 62nd St.______ Chicago, Ill.

Complete Building Repairs
Renovations—Maintenance 

Qualified and Equipped to Per­
form all your work in accordance 
with Highest Professional Stand­
ards and using the Finest Avail­
able Materials.
“DO IT ONCE — DO IT RIGHT 

DO IT NOW” 
Ask for George

General Contracting co. 
4146 W. Armitage Ave. ' 278-1525 
Serving Chicagoland Since 1951

SPRZĄTANIE BIUR
Od 7 rano — 1 po południu. 3 dni tygo­
dniowo dla przyjemnej, zgodnej osoby. 
$3.75 na godzinę. Wymagana przynaj­
mniej minimalna znajomość angielskie­
go. Zgłaszać się osobiście.
Duray Fluorescent Manufacturing Co. 

2050 W. Balmoral
Blisko Foster i Damen

Dzwonić w Języku Angielskim 
271-2805

Toolmaker/Machinist
For small electronic assembly co. 
work w/little supervision. Repair & 
maintain small machinery. Develop 
tools for special needs. Salary nego­
tiable. Cash bonus available pending 
Qualifications & performance.

THE MOREY 
CORPORATION 
2659 Wisconsin Ave. 

Downers Grove, DL 60515 
Attn. Scott Morey 

964-2300

Spotkanie Architektów 
z NSZZ “Solidarność”

W siedzibie SARP w Gdańsku odby­
ło się spotkanie przedstawicieli Komi­
tetu Założycielskiego Niezależnych 
Samorządnych Związków .Zawodo­
wych “Solidarność” z przedstawicie­
lami Zarządu Głównego i Zarządu 
Oddziału “Wybrzeże” Stowarzyszenia 
Architektów Polskich.

Tematem spotkania były zasady 
współpracy mającej na celu realiza­
cję punktu 19 porozumienia pomiędzy 
MKS i Komisją Rządową, podpisane­
go 31 sierpnia br. w Stoczni Gdańskiej, 
dotyczącego skrócenia czasu oczeki­
wania na mieszkanie.

Powołano wspólną komisję, która 
przedłoży pod ogólnokrajową dyskusję 
w środowisku architektów i budowla­
nych, zrzeszonych w NSZZ “Solidar­
ność”, materiały dotyczące zreformo­
wania budownictwa, opracowane 
przez komisję branżową NSZZ “Soli­
darność”. Powołana Komisja opracu­
je wyniki dyskusji ogólnopolskiej oraz 
krajowej narady architektów i przed­
łoży je Komisji Rządowej jako rozwi­
nięcie punktu 19 porozumienia podpi­
sanego w Stoczni Gdańskiej.

Papież Przyjął 
Biskupów z Kraju

Z okazji V Sesji Światowego Synodu 
Biskupów w Rzymie Papież Jan 
Paweł II przyjął na audiencji czte­
rech biskpów polskich: kard. Fran­
ciszka Macharskiego, metropolitę 
krakowskiego; bpa Wilhelma Plutę z 
Gorzowa, bpa Józefa Rozwadowskie­
go, ordynariusza łódzkiego oraz bpa 
Stanisława Smoleńskiego, sufragana 
krakowskiego.

Znaleziono Zwłoki 
Mężczyzny

W sobotę policja stanowa znalazła 
zwłoki niezidentyfikowanego męż­
czyzny w samochodzie stojącym przy 
autostradzie U.S. 80 niedaleko Joliet. 
Zwłoki znajdowały się na tylnym sie­
dzeniu samochodu, z tym, że poodci- 
nane ręce, nogi i głowa ofiary były 
w workach plastikowych w bagażniku 
samochodu. Samochód zarejestrowa­
ny był w stanie Arizona.

Jak dotąd nie ma żadnych śladów 
ani poszlak co do sprawcy tej straszli­
wej zbrodni.

Ewa Nie Chce Litości Andrzeja 
“Opowieść Miłosna”w Milford

EXP’D
• SILK SCREEN/PRINTER
• DIE CUTTER
• DIE MAKER
• SHIPPING CLERK
GENERAL FACTORY HELP

Apply in person.

MODAGRAFICS CORP.
5300 Newport Dr.
Rolling Meadows

DOŚWIADCZENI 
OPEpATORZY/OPERATORKI 
SZYCIA NA MASZYNACH 

486-4240 
Dzwonić w języku angielskim.

Printed Pattern 
4650

101/2-201/2

ORDER PICKERS 
STOCK MEN

Warehouse background prefer­
able but will train qualified indi­
viduals. Must have steady work 
record and verifiable references. 
Benefits include Profit Sharing.

APPLY IN PERSON
9 A.M. to 3 P.M.

Faber Brothers
350 W. ONTARIO ST.
An Equal Opportunity Employer

EXECUTIVE 
SECRETARY 

Challenging full time position in sales. 
Shorthand required. Excellent salary 
and benefit program. Contact:

CHARLES SCHAEFER 
496-7400

ROUSSELLE CORP.
ALCO STANDARD CO. 

7201 S. Narragansett .
Equal Opportunity Employer <

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION
.. IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy, z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

SHORT ORDER 
COOK

We have an immediate Full 
Time Position available for 
a Short Order Cook.

Experience Is Necessary 
We offer a good starting salary 
and employee benefits.

Apply To: 
429-2400

GATELY’S
6901 W. 159th St 

(Brementowne Mall) 
Tinley Park, IL

Equal Opportunity Employer M/F

POMOC DO KUCHNI 
I DO CZYSZCZENIA 
Od 11 Rano-3 Po Pol.

Okolica 47-ma i Ashland 
Może być kobieta mówiąca po 
polsku.

927-0033

Praca Męska
• BODY SHOP 

FOREMAN
WRITE ESTIMATES 

CONFIDENT AUTO BODY 
3838 N. KEDZIE 

Please Apply in Person 
Mr. Simpson • 267-4190

DESIGNER/DRAFTSMAN 
ELECTRICAL

For preparation of electrical power 
and lighting drawing for commercial 
and industrial building.
CALL JAMES CARUSO 498-5950 
KLAUCENS & ASSOC., INC. 
3211 Arnold Ln. » Northbrook

Doświadczony Fachowiec 
Do Szycia Kurtek 

i Płaszczy Skórzanych 
My szyjemy i kroimy. Musisz być 
doświadczony w krojeniu i szyciu 
skórzanej odzieży.

LEATHERS BY MARY
17 N. State St.

Pokój Nr. 1224
Tel.: 236-8074.

NA JACKOWIE 5 pokoi do wynajęcia 
dla pań. 489-6008.__________________
6 POKOJOWE mieszkanie, 3 sypialnie, 
pierwsze piętro. Dorosłym pracują­
cym. 2148 W. Chicago. 772-7563 po 4 po 
południu.________ '
JACKOWO, ogrzewane, 5 pokoi, drugie 
piętro. Dorosłym, bez zwierząt. 

772-2284

Praca Męska
DOŚWIADCZONY OPERATOR 

PRASY NOŻYCOWEJ 
Doi pracy u producenta kartonów. 
“Bobst Pressman”. Wolimy na dzien­
ną zmianę. Wspaniałe świadczenia 
firmowe. Musi mówić po angielsku. 

PERFECT CARTON CORP. 
2221 W. 43rd Street 

376-5000

PIEŚNI
i 

WYBÓR INNYCH WIERSZY

JANA KOCHANOWSKIEGO
{OPRACOWANIA TADEUSZA SINKA)
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA

ZAMÓWIENIA PROSZĘ KIEROWAĆ:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
■■ 6100 N. CICERO AVE. ■—

CHICAGO, IL 60646 
(312 ) 286-0141

Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D)
nie wysyłamy.

ZASP Zgłosił Akces 
Do Solidarności

Związek Artystów Scen Polskich, 
jaki tworzą aktorzy i ludzie teatru, 
złożył akces do federacji Związkowej 
“Solidarność”.

Warto przypomnieć, że artyści tea­
tralni w Polsce nie posiadali związku 
zawodowego, a zrzeszeni byli jedynie 
w SPATiF — organizacji o statucie 
prawnym stowarzyszenia.

Trwają pracę nad przyszłym statu­
tem ZASP-u jako twórczego związku 
twórczych pracowników teatru, estra­
dy, radia i telewizji. Nadzwyczajny 
Walny Zjazd Delegatów SPATiF powo­
łał w tym celu specjalną komisję 
statutową. Rozpoczęła się również 
dyskusja środowiskowa na temat przy­
szłych form organizacyjnych związku 
twórczego ludzi teatru. Przed środo­
wiskiem teatralnym otwiera się wielka 
szansa uzyskania ważnych gwarancji 
kompleksowego załatwienia nurtują­
cych go problemów.

Jan Paweł II 
o Sytuacji w Polsce 

Londyn (DP) — Papież Jan Paweł 
II oświadczył, że ma nadzieję, iż w 
Polsce zapanuje prawo i poszanowanie 
praw człowieka. Przemawiając w Wa­
tykanie do grupy 75 pielgrzymów z 
Gdańska, Ojciec św. powiedział:

“Pragnę was zapewnić oraz wszyst­
kich rodaków w kraju, że nie ustaję w 
modłach na intencję wysiłków mają­
cych na celu ustanowienie w Polsce 
porządku społecznego, szczególnie 
jeśli chodzi o świat pracy, które by 
cechowały duch sprawiedliwości, po­
szanowania człowieka i rodziny oraz 
szacunek dla robotnika . . . Wysiłki 
te są czynione dla dobra naszej umiło­
wanej ojczyzny, dla której niepodle­
głość i suwerenność tyle pokoleń cier­
piało i robiło ofiary”.

Praca Żeńska
CASHIER, FULL & P.T.
DAY & EVE HOURS AVAIL. 

Speak & read English fluently.
New Facilities 

WESTERN & BELMONT. 
Apply in person.

DOMANI ITALIAN FAST FOOD 
2353 W. Belmont

★ Pomoc Domowa
TOWARZYSZKA

Mówiąca po polsku, potrzebna do star­
szej pani. Pokój, wyżywienie plus małe 
wynagrodzenie. Dzwonić:

458-0316 po 6 wieczorem.

HOUSEKEEPER
Live in to help care for 2 young chil­
dren, plus housekeeping. North side. 
Own room, bath, TV. English speaking 
required. References.

281-1880

2% DUŻYCH pokoi, ogrzewane, ume­
blowane. Cicero — Fullerton. $160. 
Wolimy starsze osoby. 3844357.______

4 ROOMS, 2 BEDROOMS 
UNFURNISHED 

NEWLY DECORATED 
No children. Fullerton-Central area. 
Rental $200 per month. Call after 6 P.M. 

637-8746

WAITERS/WAITRESSES 
For exclusive country club. Full and 
part time. Days and evenings. Expe­
rienced or will train.

• DINING ROOM WAITRESSES v
• COCKTAIL WAITRESSES
• BANQUET WAITRESSES 

NORTHSHORE COUNTRY CLUB
1340 Glenview Rd.

Glenview • 729-1200

ASSISTANT MANAGER 
RENTAL AGENT 

Opportunity available for well orga­
nized management oriented person to 
assist in management of apartment 
complex in Northwest Suburb. Salary 
commensurate with ability.

9914400

PARAFIA ŚW. JADWIGI
4 duże pokoje. Drugie piętro. 
$140 miesięcznie plus depozyt 
asekuracyjny.

Dzwonić HU 6-3901
Od południa do 6 po południu

6 POKOJOWE mieszkanie i 2 pokojo­
we. 1 piętro. 901N. Hermitage. 829-8755

APARTMENT FOR RENT
5 rooms, 2 bedrooms plus enclosed 
porch. Vicinity: Fullerton & Laramie. 
Willing to help with snow shoveling 
and grass cutting.

APPOINTMENT ONLY 
Available Dec. 1 

456-6179 or 825-1340

SPRING MAKERS
4 ST .IDF. TOOL & DIE MAKER
Needed for progressive NW side mfg. 
co. Must be experienced.

AND 
TOOLMAKER 

Expd. — Finishing dept. 
Excellent benefits & salary. 

Contanct Rich 867-8626 
ALL-RITE INDUSTRIES 
7333 W. Wilson, Chicago

KRAWIEC
Musi robić główne poprawki przy mę­
skiej i damskiej odzieży.

Pełen Etat 
Chicago-Michigan Avenues, lokacja, 

Dzwonić w języku angielskim. 
Od poniedziałku do piątku.

642-1909

DONUT MAKERS
Positions are now available for 

The Graveyard Shift In Your Area. 
Experience preferred, but not necas- 
sary. We will train you. Apply in 
Person or call: between 8 a.m. & 5 p.m. 

ASK FOR TIM OR JERRY
685-8712

WINCHELL’S DONUT HOUSE 
5301W. Belmont — Chicago 

______ Equal Opportunity Employer M/F______

REAL ESTATE SALES
GROW WITH US I

Established N.W. side office lookig for 
4 full-time salespeople w/license. 
Complete training! Polish - English 
spcdking
CALL MR. PRENDERGAST *774-7600 

TOOL MAKERS 
Minimum 5 years experience in Fix- 
turing and Tooling. Excellent wages 
and fringe benefits.

SNOW MFG. CO.
435 EASTERN AVE.

BELLWOOD
Call: Ed Soberalski • 544-1017

SENIOR Citizen wanted with car to 
pick-up advertizing. Must speak 
English.......................................286-5700

SECURITY OFFICER
PART TIME OR FULL TIME

First Class personnel for major ac­
count. Premium wages. Progressive 
company. Phone, good references a 
must. Serious, qualified persons. Con­
tact: MIKE CHIAPPETTA 278-7900 
TITAN SECURITY • 4420 W. Fullerton

r. - <
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dania gazetki był inicjatywą mayor 
Byrne. Gazetka ta będzie rodzajem 
biuletynu w którym mieszkańcy będą 
mogli przeczytać o wszystkich waż­
niejszych sprawach dotyczących mia- , 
sta. Gazetka ta będzie wydawana co 
miesiąc. Większość numerów zostanie 
rozesłanych pocztą do mieszkańców.

W czasie specjalnego przesłuchania 
w sądzie przed sędzią Nicholas J. 
Bua, adwokaci poszkodowanych pra­
cowników stwierdzili, że wprawdzie 
klienci ich zostali ponownie przyjęci 
do pracy, nie otrzymali jednak za­
ległych poborów, które miasto zobo­
wiązało się zapłacić. Adwokat John 
Tucker reprezentując stanowisko 
poszkodowanych domagał się od sę­
dziego zarządzenia dodatkowych prze­
słuchań i zmuszenia administracji 
miasta do zapłacenia zaległych pie­
niędzy. Tucker stwierdził również, że 
miasto powinno być ukarane za obrazę 
sądu przez niedostosowanie się do 
poprzednich poleceń i zapłacić do­
datkowo koszta związane z ostatnią 
apelacją , jak również zapłacić od­
szkodowanie pracownikom, którzy nie 
otrzymali należących się im pieniędzy.

Sprawa utrzymania wyższej tempe­
ratury mieszkań jest szczególnie waż­
na dla starszych obywateli miasta 
i tych, którzy mają maleńkie dzieci.

Były wypadki, w których właścicie­
le domów zupełnie wyłączali ogrzewa­
nie w godzinach nocnych. W tych 
wypadkach lokatorzy mogą zwrócić 
się do specjalnego biura ochrony lo­
katorów, znajdującego się w Ratuszu, 
składając swe oskarżenie przeciw 
właścicielowi domu, w którym miesz­
kają. W większości wypadków, dzię­
ki interwencji tego biura, właściciel 
dostosowuje się do przepisów.

domów mieszkalnych.
Rozporządzenie o wybudowaniu 

dwóch sześciomieszkaniowych budyn­
ków w tej dzielnicy zostało wydane 
poprzednio przez sędziego Sądu Okrę­
gowego Johna Powers Crowley. De­
cyzja sędziego powzięta była na pod­
stawie danych z powszechnego spisu 
ludności z r. 1970.

Sprawa ta toczyła się przez trzy 
tygodnie i zwracała na siebie uwagę 
niektórych z innego punktu widzenia. 
Otóż jednym z adwokatów obrony 
był były sędzia federalny Louis Garip- 
po, który wdał się w dyskusję z za­
stępcą prokuratora na temat w jakim 
sądzie tego rodzaju sprawa powinna 
być rozpatrywana. Kontrowersja po­
wstała na skutek przepisów praw­
nych, które przyznają możliwość roz­
patrywania tego rodzaju spraw za­
równo w sądach stanowych jak też 
federalnych.

pracy i oddania im utraconych pensji 
jak również zapłacenia honorariów 
adwokackich. W sumie miasto oprócz 
przyjęcia 13 osób do pracy miało 
zapłacić $150,000 nie później jak do 
1 października.

jednego z radiowców.
Przedstawiciel właścicieli budyn­

ków w Chicago, William C. Bradna 
ostro sprzeciwiał się nowej ustawie, 
twierdząc, że spowoduje ona większe

domów za opał, tym samym zmusza­
jąc ich do podwyższenia czynszu od 
mieszkań. W czasie przesłuchań prze­
znaczonych w tej sprawie przez wspo­
mniany komitet, sam Bradna przy­
znał, że temperatura jego własnego 
mieszkania nigdy nie jest niższa niż 
6o stopni.

Strona oskarżająca udowodniła obu 
mężczyznom, że zaangażowali Jef­
fery D. Bennett aby podpalił drukar­
nię. Bennett zeznawał nawet w czasie 
procesu stwierdzając, że obaj właści­
ciele dali mu zadatek w wysokości 
$1,000 za wykonanie “pracy” i obieca­
li, że po udanym pożarze i otrzyma­
niu odszkodowania od kompanii ubez­
pieczeniowej wypłacą mu dodatkowo 
od 4 do 5 tys. doi. Oskarżeni bronili 
się posądzając Bennetta o próbę 
okradzenia przedsiębiorstwa i podpa­
lenia go w celu zatarcia śladów kra­
dzieży. Równocześnie Fleming przy­
znał się do tęga, że kupił na kilka 
dni przed pożarem 55 galonów łatwo­
palnej nafty, jak. twierdzi, środka po­
trzebnego do druku. ’

Ława Przysięgłych po dwugodzin­
nych naradach stwierdziła jednogło­
śnie winę oskarżonych. Sędzia Frank 
J. McGarr wyzriaczyl dzień 3 gru­
dnia na ogłoszenie wyroku. Natomiast 
Bennett dowie się o wymiarze kary 
jaka jemu zostanie wyznaczona już 14 
listopada.

posiadania gotówki należącej się 
zRTA.

Cronson krytykując sposób w jaki 
prowadzona jest księgowość CTA 
zarzucił agencji ukrywanie właści­
wego stanu finansowego, przez nad­
mierne podwyższanie ewentualnych 
preliminowanych kosztów napraw 
sprzętu czy też tzw. kosztów zużycia 
tego sprzętu. Zdaniem kontrolera,

Prezes organizacji Joan Claybrook 
stwierdziła, że koszta związane z 
utrzymaniem przy życiu ofiary wy­
padku samochodowego dochodzą do 
600 tys. doi. Wiadomo jest, że każdego 
roku ponad 7,000 osób jest ofiarami 
różnego rodzaju wypadków, w tym 
przynajmniej 1/3 samochodowych, w 
rezultacie których pozostają sparali­
żowani na całe życie. Większość tego 
rodzaju wypadków można uniknąć, 
jeżeli będzie się.używać pasy bez­
pieczeństwa. Zwróciła ona również 
uwagę na możliwość skonstruowania 
samochodu, który będzie posiadał 
pewne szczególne właściwości zwięk­
szające bezpieczeństwo. Niedaleko- 
miejsca wypadku stał taki właśnie 
model samochodu, którego produkcja 
nie powinna kosztować więcej niż 6 
do 7 tys. dolarów.

Samochód ten został skonstruowany 
przez National Highway Traffic Safety 
Administration. Kształtem swym przy­
pomina on samochód produkcji Gen­
eral Motors, typu Gremlin, z tą jed­
nak różnicą, że drzwi samochodu 
otwierane są do góry. Model ten 
posiada cały szereg urządzeń za­
pewniających bezpieczeństwo tj. ba­
lony powietrzne, pasy bezpieczeństwa, 
wnętrze wyłożone jest specjalnym 
materiałem absorbującym uderzenie 
(styrofoam), a opony pomimo prze­
bicia ich nigdy nie “siadają”.

Zdaniem przedstawicieli agencji, 
producenci samochodów opierają się 
podjęcia produkcji tych modeli, twier­
dząc, że nie będą się one podobały 
klientom. Nawet gdyby w końcu za­
decydowano o podjęciu produkcji, 
pomimo posiadania odpowiedniej tech­
nologii, samochody zeszłyby z taśmy 
produkcyjnej nie wcześniej jak za 
10 lat.

Nie powinno się zresztą obliczać 
kosztu produkcji bezpiecznego mo­
delu, a raczej obliczać koszta jakie 
ten model będzie mógł zaoszczędzić, 
szczególnie biorąc pod uwagę ilość 
żyć ludzkich.

Konferencja Instytutu Rehabilitacji 
trwała dwa dni i odbywała się w Chi­
cago.

Miasto Będzie Miało 
Swoją Własną Gazetkę 
W sobotę po raz pierwszy została

Odnaleziono Zaginioną
Od piątku policja chicagoska po­

stawiona w stan pogotowia prowa­
dziła poszukiwania za 6-letnią Felicią 
Murray. Dziecko zginęło w drodze 
z domu przy 2931 S. Canal do szkoły 
Robert Healey Elementary School, 
3010 S. Pamel, gdzie miało wziąć 
udział w zabawie z okazji Halloween.

W niedzielę rano strażnik bezpie­
czeństwa, Robert D. Wilson, 28, pil­
nujący terenów firmy przewozowej 
Jay-Bee Cartage Co., 1514 S. Canal, 
usłyszał płacz dziecka. Znalazł małą 
Felicję związaną i porzuconą pod 
tunelem na terenie przedsiębiorstwa. 
Dziecko przewieziono do szpitala 
Mercy. Stan małej określany jest jako

MIDDLEBURG. — Ronald Reagan w rozmowie z b. prez. Geraldem 
Fordem, który aktywnie włączył się w kampanię wyborczą 
kandydata republikańskiego. (UPI)

Mieszkańcy dzielnicy sprzeciwiali 
się budowie wspomnianych budynków. 
twierdząc, że wpłynie to poważnie na 
skład mieszkańców dzielnicy, która 
w chwili obecnej posiada dostateczną 
równowagę rasową.

Sędzia Micolas J. Bua, który kil­
ka dni temu tymczasowo wstrzymał 
budowę, stwierdził, że nie ma prawa 
uchylać decyzję swego poprzednika 
i zarządził rozpoczęcie budowy.

Adwokat reprezentujący mieszkań­
ców zrzeszonych w organizacji Pot­
tawattamie Committee przedstawił 
szereg świadków, którzy swymi ze­
znaniami starali się udowodnić zmia­
ny rasowe, jakie zaszły w ich okoli­
cy od 1970 r. Zeznania tych świad­
ków nie mogły być jednak brane pod 
uwagę, ponieważ nie poparte były 
potrzebnymi danymi statystycznymi. 
W większości były to obserwacje.

w kierunku wschodnim. Policjanci 
podjęli pościg, zmuszając samochód 
do zatrzymania się. Auto uderzyło w 
ogrodzenie ogrodu w Benton Harbor. , 

Kierowca, którym okazał się 18-let- 
ni James Brown, z Brundidge, Ala., 
wyskoczył z samochodu i oddał po­
dobno do policjantów dwa strzały z 
rewolweru kal. .38.

Kule trafiły w samochód, a poli­
cjanci odpowiedzieli ogniem, zmusza­
jąc napastnika do poddania się. Nikt 
nie odniósł obrażeń.

Dwie pozostałe w samochodzie oso­
by rozpoznane zostały jako 24-letni 
James Davis z Chicago i 18-letnia 
Felicia Davis z Lousville, Ky. Na tyl­
nym siedzeniu znaleziono pistolet kal. 
.32.

Władze policyjne podały, że obaj 
mężczyźni odmówili dyskusji na te­
mat zajścia, a kobieta oświadczyła, 
iż sama jest ofiarą porwania. < ’

Policja stara się rozwiązać tę za­
gadkę. Na razie cała trójka prze­
bywa w Michigan w areszcie, pod za­
rzutem popełnienia morderstwa i po­
siadania kradzionej, cudzej własności.

Wypowiedź Mieszkańców 
Na Temat 

Sprzedaży Alkoholu
Oprócz złożenia swych głosów za 

kandydatami na urzędy publiczne w 
kraju, stanie, powiecie i mieście, 
wyborcy 14 precynktów chicagoskich 
wypowiedzą się na temat ewentual­
nego wstrzymania sprzedaży alko­
holu w ich okolicy.

Od 1933 r., tj. od czasu kiedy znie­
siono w kraju prohibicję, ponad 400 
precynktów chicagoskich z ogólnej 
liczby 3,100, wypowiedziało się prze­
ciw sprzedaży alkoholu.

Wstrzymanie sprzedaży alkoholu w 
danej dzielnicy zależne jest więc od 
jej mieszkańców. Muszą oni wy­
powiedzieć się większością głosów za 
przedstawioną im propozycją.

Specjalny komitet chicagoskiej Ra­
dy Miejskiej zatwierdził w piątek no­
wą ustawę, na mocy której podwyż­
szono minimalną temperaturę, do któ­
rej właściciel budynku musi ogrzewać 
mieszkania swych lokatorów w nocy, koszta, jakie będą płacić właściciele 
Zmiana ta wyraża się podwyższeniem 
minimum o 8 stopni, tzn. z 55 na 63 
stopnie.

Miejski komitet Building and Zon­
ing jednogłośnie zatwierdził nową 
ustawę, która obowiązywała w na­
szym mieście przez ostatnich 30 lat. 
Ustawa ta pozwalała właścicielom bu­
dynków utrzymanie niższej tempera­
tury mieszkań w nocy. W dzień wła­
ściciele domów obowiązywani byli 
opalać mieszkania lokatorów do 62 
stopni. Obecna zmiana dotyczy jedy­
nie temperatury nocnej, na temat 
temperatury mieszkań w dzień nie by­
ło mowy.

Ostatnia ustawa została przedsta­
wiona Radzie Miejskiej przez alder- 
mana Bernarda Stone (50 warda) 
i Edwarda R. Vrdolyaka (10 warda). 
Podobno bezpośrednim powodem pro­
pozycji o zmianie minimalnej tempe­
ratury była akcja rozpoczęta przez

Zmarła 10 Ofiara 
Pożaru

Wczoraj w szpitalu Billings zmarła 
dziesiąta ofiara pożaru jaki miał 
miejsce w ubiegłym tygodniu w domu 
mieszkalnym 1512 E. 65-ty Pl. Devon 

, Anderson, siedmiomiesięczny chło­
piec, zmarł w wyniku odniesionych 
poparzeń. Jego matka Brenda Boyd, 
29 i przyjaciel rodziny Leonard Kidd, 
19 przebywają w tym samym szpitalu 
i stan ich zdrowia określany jest jako 
zadawalający.

Notoryczny Uciekinier 
Otrzymał Wyrok

Francis Scott, który znany jest 
tego, że już 12 razy zdołał uciec 
różnych więzień w których przeby­
wał, został tym razem przyprowadzo­
ny do sali sądowej w łańcuchach. 
Sędzia Arthur Cieślik ogłosił wyrok 
na Scotta skazujący go na 12 lat 
więzienia za ucieczkę z więzienia po­
wiatowego w 1978 r.

MIAMI. — Amerykanie zwolnieni z więzień kubańskich opuszczają 
teren lotniska Tamiami w Miami. W sumie 30 Amerykanów 
którzy więzieni byli na Kubie zostało zwolnionych na mocy 
amnestii. (UPI)

się, że w większości wypadków CTA 
nie jest w stanie zapłacić wszystkie 
swe długi w terminie. W momencie, 
gdy upływa termin zapłacenia dłu­
gów, CTA musi polegać na pomocy 
z zewnątrz, najczęściej od RTA. Jed­
nym słowem przychody otrzymywane 
z opłat za przejazdy autobusami i 
kolejkami miejskimi nie wystar­
czają na opłacenie wszystkich zobo­
wiązań agencji. Kontroler ostrzega, 
że jak dotąd nie widzi możliwości 
poprawienia tego stanu, natomiast 
może się on znacznie pogorszyć.

W sprawozdaniu z przeprowadzonej 
kontroli stwierdza się, że w dniu 24 
maja, w którym upływał termin za­
płacenia szeregu długów, CTA nie wydana gazetka miejska. Pomysł wy­
miata potrzebnych 20 mil. dolarów 
W odpowiedzi na to oświadczenie 
kierownictwo CTA stwierdziło na 
piśmie fakt podobnego zalegania z 
płatnościami, ale dla CTA przez RTA. 
Jednym słowem podobne to jest do 
błędnego koła, ponieważ CTA nie 
może zapłacić swych zobowiązań bez

Rewizja Ksiąg Stwierdza, 
Że CTA Nie Jest Aż Tak Biedne

Generalny kontroler. (General Au­
ditor) stanowy Robert G. Cronson 
podał do wiadomości, że po spraw­
dzeniu i przeanalizowaniu ksiąg CTA 
okazało się, że agencja ta nie jest 
w tak poważnych kłopotach finanso­
wych jak to przedstawia. Zdaniem 
kontrolera, można z ostatniej kontroli 
wyciągnąć pozytywne i negatywne 
wnioski.

Po pierwsze negatywne: Okazuje CTA płaci jedynie wtedy, gdy rzeczy­
wiście naprawy zostały wykonane, 
natomiast raporty finansowe wyka­
zują koszta, których nigdy nie było.

W gruncie rzeczy wskazówki i uwagi 
naczelnego kontrolera dotyczą księ­
gowości CTA i przeważnie są natury 
bardziej fachowej. Zresztą, przed­
stawiciel CTA wyjaśnił, że księgo­
wość CTA prowadzona jest podobnie 
jak księgowość wielu innych agencji 
transportu publicznego w Stanach 
Zjednoczonych.

Dwaj Podpalacze Winni 
Wzniecenia Pożaru Dla Zysku

W ubiegły czwartek federalna ława 
przysięgłych uznała winnymi dwóch 
osobników, którzy zostali oskarżeni 
o podpalenie własnej firmy w celu 
otrzymania odszkodowania. Ana Eri­
ka Agrillo-Ladlad, lat 45 i Lawrence J. 
Fleming, lat 51, współwłaściciele fir­
my wydawniczej — drukami United 
Latino Press zostali uznani winnymi 
usiłowania podpalenia swej drukarni, 
aby później otrzymać pieniądze z fir­
my ubezpieczeniowej.
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Rekordowy Program Ulepszeń 
Komunikacyjnych w 6 Powiatach 
Czynniki odpowiedzialne za opraco­

wanie planów sieci komunikacyjnej 
w rejonie Chicago, spodziewając się 
dużych dotacji federalnych, zatwier­
dziły w ubiegłym tygodniu zakrojony 
na szeroką skalę projekt budowy dróg 
na terenie sześciu przyległych do 
metropolii powiatów.

Członkowie Chicago Area Transpor­
tation Study Policy Committee za­
twierdzili rekordowy budżet w wy­
sokości $712 mil. Z tej sumy $374 mil. 
przeznaczone jest na projekty komu­
nikacyjne, zaś $338 mil. na budowę 
szos. Pieniądze te mają być wyko­
rzystane w ciągu federalnego roku 
fiskalnego 1981, który rozpoczął się 
z dniem 1 października.

Niezależnie od tego komitet za­
twierdził także program 5-letni wy­

rażający się sumą $4.95 bil. Z tej 
kwoty 57% przeznaczone będzie na 
projekty komunikacji publicznej.

Oba programy uzależnione są od 
dotacji federalnych i nastawione w 
dużym stopniu na ulepszenie i kon­
serwację istniejących systemów ko­
munikacyjnych.

Dla przykładu warto podać, że 
w ramach programu na rok fiskalny 
1981, po $23 mil. przeznaczone jest na 
przebudowę pętli autostrad (tzw. 
“Spaghetti Bowl”) przy zbiegu 
Kennedy, Eisenhower i Dan Ryan, 
jak również mostów na rzece Chi­
cago, w śródmieściu. Program ten 
przewiduje także reperacje oraz 
przeprowadzenie ulepszeń wielu ulic 
i szos.

Program obejmuje wszakże również 
cały szereg nowych projektów, które 
mają być zrealizowane z tych samych 
funduszów, np.: $27 mil. na przedłu­
żenie linii kolejki elektrycznej CTA do 
lotniska O’Hare oraz około $34 mil. na 
budowę nowego mostu na Columbus 
Dr., na przedłużenie ulicy Randolph 
(aż do brzegu Jeziora Michigan) itp. 

Miliony dolarów przeznaczono tak­
że na przeprowadzenie badań inżynie­
ryjnych, celem uruchomienia wielu 
projektów poddanych uprzednio dys­
kusji.

Plan 5-letni przewiduje także prze­
prowadzenie szczegółowego zaplano­
wania połączeń kolejki elektrycznej 
linii Dan Ryan z Howard, przedłu­
żenia linii Dan Ryan o dwie mile na 
południowy wschód, jak i przedłu­
żenie linii Jackson Park — do rejo­
nów South Chicago i South Shore.

Dramatyczny Apel o Konstrukcję 
Bezpieczniejszych Samochodów 
Organizacja Rehabilitation Institute 

of Chicago chcąc udramatyzować 
olbrzymie koszta rehabilitacji ofiar 
wypadków samochodowych, które na 
skutek wypadku zostały sparaliżowa­
ne, zorganizowała pokaz wypadku 
samochodowego i jego skutków. Akcja 
organizacji miała na celu oprócz 
zwrócenia uwagi na koszta utrzyma­
nia pacjenta, zaapelowanie do pro­
ducentów samochodów, o skonstruo­
wanie takich modeli, które byłyby 
bezpieczniejsze dla kierowców i pasa­
żerów.

Pokaz rozpoczął się przy skrzyżo­
waniu ulic Superior i Fairbanks przez 
odegranie sceny wypadku w którym 
ofiara (zawodowy aktor) ucierpiała 
poważne uszkodzenie kręgosłupa. Na­
stępnie widzowie wraz z personelem 
pogotowia ratunkowego przebyli 
drogę, którą normalnie przesłana jest 
ofiara wypadku, aż do momentu od­
dania go pod opiekę instytucji reha­
bilitacyjnej, która pomaga sparaliżo­
wanym w przystosowaniu się do no­
wego życia.

Zatargi Polityczne 
Kosztują Podatników $150 Tys

Jak się okazuje zatargi jakie istnieją 
pomiędzy mayorem naszego miasta a 
senatorem stanowym Richardem 
Daley, będą kosztować podatników 
przynajmniej $150,000. Chodzi tu 
mianowicie o decyzję sądu w sprawie 
zwolnienia szeregu pracowników miej­
skich, którzy zostali zwolnieni przez 
mayora jeszcze w styczniu br. Zwró­
cili się oni do sądu domagając się 
przywrócenia im stanowisk, ponieważ 
zwolnienia podyktowane były rewan­
żem natury politycznej. W myśl bo­
wiem specjalnego dekretu zwanego 
“Shakman decree” żaden urzędnik 
administracji, który został wybrany 
na swe stanowisko nie może zwolnić 
z pracy pracowników mających inne 
przekonania polityczne, lub popiera­
jących innego kandydata. Zwolnieni 
pracownicy są mieszkańcami 11 i 
19 wardy, na których czele stoją prze­
ciwnicy Pani Mayor.

Rozprawa w tej sprawie zakończyła 
się 30 września dekretem sądowym 
żądającym od miasta przyjęcia zwol­
nionych pracowników ponownie do

Budowa Kontrowersyjnego Budynku 
Będzie Rozpoczęta Już Dzisiaj

Pomimo protestów mieszkańców 
dzielnicy Rogers Park, którzy oprócz 
protestów na terenie wyznaczonym 
pod budowę dwóch budynków miesz­
kaniowych przeznaczonych dla bied­
nych jak również wystąpienia przez 
nich na drogę sądową, budowa kon­
trowersyjnych budynków zostanie 
wznowiona.

W ubiegłym tygodniu sędzia wstrzy­
mał budowę na kilka dni, do czasu, 
kiedy będzie mógł rozpatrzeć sprawę. 
Ubiegłego piątku, po kilku godzinach 
przesłuchiwania świadków zeznają­
cych w imieniu obu stron, ten sam 
sędzia stwierdził, że budowa musi 
być rozpoczęta.

Kontrowersja powstała w związku 
z zarządzeniem innego sędziego, dużo 
wcześniej, aby budynki mieszkalne 
przeznaczone dla mało zarabiających 
obywateli budowane były nie tylko w 
dzielnięach zamieszkanych przez czar­
nych, ale również w dzielnicach bia­
łych.

Właściwie, to przyznanie pieniędzy 
na ten cel przez federalne agencje 
warunkowane jest właśnie miejscem, 
w którym budynki będą budowane. 
Takie jest stanowisko CHA, które jest 
agencją odpowiedzialną za budowanie

Zatwierdzono Wyższą Temperaturę 
w Mieszkaniach Chicagoskich

Porwanie Chłopca - 
Zagadką Dla Policji

Władze policyjne na terenie stanów 
Indiana i Michigan podjęły w czwar­
tek starania w kierunku rozwiązania 
zagadki, jaką stało się rzekome por­
wanie nastolatka z Chicago. Jedna 
z osób, które przeprowadziły rzekomo 
porwanie, oświadczyła, że również zo­
stała porwana.

Incydent ujawniony został w środę 
wieczorem, gdy 17-letni Ronald Car­
ter, zamieszkiwały przy 116 N. Lotus, 
zatrzymał przejeżdżające auto stano­
wej policji w Indiana, oświadczając, 
że właśnie został porwany, lecz udało 
mu się zbiec. Porywaczami jego byli 
— jak oświadczył dwaj mężczyźni 
i kobieta. Trójka ta obrabowała go, 
a następnie zagroziła zabiciem.

Sierżant policji stanu Indiana, — 
George Navarre powiedział, że Carter 
oświadczył mu, iż został porwany pod 
groźbą broni. Nie ćhcial jednakże 
bądź nie potrafił powiedzieć, gdzie 
porwanie nastąpiło.

Carter oświadczył policji, że zabra­
no mu jego portfel zawierający $10 
oraz biżuterię wartości $60. Następnie 
porywacze zmusili go do wejścia do 
bagażnika. Przez sześć godzin krążo­
no samochodem po okolicy. Porywa­
cze zatrzymali auto w okolicy Inter­
state 94, na południowym krańcu mia­
sta Michigan City, Ind.

Carter powiedział, że następnie 
dwaj mężczyźni otworzyli bagażnik 
i zagrozili zastrzeleniem go z pisto­
letu. Udało mu się w tym momencie 
wyskoczyć z auta i zbiec.

Powiedział, ż usłyszał wówczas od­
głos strzału, lecz nie jest pewien, czy 
strzelano do niego, czy też w po­
wietrze. Policja przypuszcza, że po­
rywacze chcieli być może jedynie 
zmusić go w ten sposób do ucieczki.

Porywacze zostali na szosie wraz 
z samochodem Cartera. Krótko po 
tym, dwaj stanowi policjanci z Mi­
chigan zauważyli auto Cartera (Lin­
coln z r. 1975) jadące po szosie 1-94 zadawalający.


